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Rok XVI. Nr. 117. Cena numeru 15 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
35 groszy, w tekście i nadesłane 
25 groszy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 
proc, drożej.

W mnneracb świątecznych i nie" 
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
Inż wazyatkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —
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Z przesyłką pocztową 
zł. 2,50
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Stefan Prawdzie Filipowiczabsolwent politechniki lwowskiej, porucznik rezerwy 14 pułku ułanów, były legionista, technik wiertniczy firmy M. Łempicki Sp Akc, urodzony dnia 2-go września 1892 roku, zmarł po długich i ciężkich cierpieniach dnia 23 maja 1925 roku, opatrzony św. Sakramentami.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele parafialnym w Sosnowcu dnia 26 maja o g. 9 rano.-

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy przy szpitalu Renardowskim nastąpi tegoż dnia o godzinie 4-ej po południu. 
Na smutne te obrzędy zapraszają kolegów i znajomych zrozpaczeni

wdowa z dziećmi i rodzina.

Zemsta Niemców.
WARSZAWA 23.5 (A.W.). Pre­

zes królewieckiej dyrekcji kolejowej, 
który brał udział w pracacb komisji 
śledczej, badającej przyczyny kata­
strofy kolejowej pod Starogardem o- 
trzymał dymisję. Jak wiadomo komi­
sja, w skład której wchodzili przed 
stawiciele władz kolejowych polskich 
i niemieckich wydała orzeczenie, że 
katastrofę spowodowały inne prży 
czyny, niż stan toru kolejowego.

Komunikacja lotnicza 
Poznań-Warszawa
WARSZAWA, 23.5 (A. W.) Dziś 

o godz. 11 rano wylądował na lotn.- 
sku mokotowskiem w Warszawie sa­
molot, otwierający regularną komunl 
kację lotniczą między Warszawą a 
Poznaniem. Pierwszy lot odbył min. 
Ratajski i gen. Raszewski.

Monety zdawkowe.
WARSZAWA, 23 5. (A. W.)

Mennice zagraniczne ukończyły fa­
brykację bilonu, przeznaczonego dla 
Polski, który zostanie całkowicie pu­
szczony w obieg. Zwiększenie obie­
gu monet niklowych nie jest przewi­
dziane ze względu na nasycenie ryn­
ku monetą zdawkową. W dalszym 
ciągu nadchodzić będą tylko tran­
sporty monet 1 i 2-złotowych a na­
stępnie 5-złotowych.

Zwycięstwo „Polonji".
WARSZAWA 23 5. (AW.) Dziś p o- 

połudmu rezegraly się zawody piłki noż­
nej między drużyną z Paryża Galja, zło­
żoną z reprezentacyjnych graczy piłki 
nożnej Francji—a warszawską drużyną 
.Polonią". Zawody zakończyły się dru­
zgocącą porażką Francuzów w stosunku 
10:1 (6:0) Galja grała chaotycznie bez 
najmniejszych kombi nacji, natomiast „Po­
lonia*  wykazała piękną grę pierwszo­
rzędnego zespołu zarówno pod wzglę­
dem technicznym jak i taktycznym. Po 
przerwie Francuzi grają ambitnie, zdoby­
wając jedną honorową bramkę. Publicz­
ności około 2 tys. Sędziował d. Gra­
bowski.

Mowa gen. Sosnkowskiego w Genewie.
W sprsrle Brelnlenla oshńw saslfiais:vch z Rusią 

od warunków konwencji 1 wniosek francuski.
GENEWA. 23.S (Pat.) Na wczo- 

rajszem plenarnem posiedzeniu ko­
misji generalnej rozpatrywano po­
prawki: polską I rumuńską do ait. 32 
opracow aej konwencji. Poprawki te 
dotyczyły następstw, płynących dla 
państw, sąsiadujących z Rosją, z po­
wodu nieobecności Rosji na konfe­
rencji.

Generał Sosnkowski rozpatrywał 
wszystkie poglądy przedstawione w 
toku dyskusji generalnej na temat po­
łożenia państw sąsiadujących z Ro­
sją. Jeżeli Polska domaga się spra­
wiedliwego i zadawalającego rozwią­
zania tej sprawy, któreby brało pod 
uwagę jej specjalne interesy, to nie­
ma ona bynajmniej na widoku — ja­
kiejkolwiek propozycji, mogącej być 
interpietowaną jako objaw wrogości 
względem krajów, z którymi chce za­
chować poprawne stosunki.

Mowa gen. Sosnkowskiego była 
wysłuchana przez konferencję z wiel­
ką uwagą i nagrodzona żywymi o- 
klaskami.

Delegat Rumunji Comnene do 
magał się uwzględnienia szczególnych

II wydanie orzez Łilwe
WARSZAWA, 23.5. (Tel. wł.) W 

swoim czasie uciekł z Polski do Litwy 
Kowieńskiej b. funkcjonarjusz urzędu wy­
wiadowczego niejaki Ryszard Grzybow­
ski, który, popełniwszy na służbie po 
ważną defraudację, schronił się zagrani­
cę do naszych wrogów, udając tam prze­
stępcę .politycznego". Korzystając z po­
siadanych przy sobie legitymacji wywia­
dowcy, urzybowski zdołał przekonać wła­
dze kowieńskie o swym „politycznym" 
charakterze. Grzybowski chcąc zaskar­
bić sobie łaski Litwinów począł udzielać 
fantastycznych wiadomości o naszych 

warunków krajów sąsiadujących z 
Rosją.

Delegat Japonji, Matsuda, oświad­
czył, iz rozumie szczególne położenie 
krajów sąsiadująch z Rosją, jakie 
wynikło z powodu nieobecności Ro­
sji na konferencji i podkreślił, że 
konferencja musi tę specjalną sytua­
cję rozpatrzeć z wielką uwagą.

Deiegat Francji Claudel przedsta­
wił następujący wniosek: .Umieścić 
w akcie końcowym konwencji nastę­
pujące postanowienia: Zastosowanie 
§ 6 art. 3 konwencji jest chwilowo 
zawieszone w zakresie importu na 
przeciąg dwóch lat od dnia wejścia w 
życie obecnej konwencji w stosunku 
do wysokich stron, podpisuiącycb 
konwencję a sąsiadujących z Rosją, 
które uważają, źe nieuczestnictwo Ro­
sji stwarza dla nich sytuację specjal­
ną. Jeżeli w przeciągu dwóch lat Ro­
sja nie zgłosi swego przystąpienia 
do konwencji, wspomniane państwa 
mają możność domagania się zebra­
nia obecnej konferencji dla przedłu­
żenia uwolnienia ich od stosowania 
art E. par. 6.

przestency kryminalnego.
sprawach wojskowych. Oczywiście Li­
twini, może nie zupełnie wierząc w ich 
prawdziwość, publikują te bzdrury, wi­
dząc w nich broń przeciw Polsce.

Wobec takiego stanu rzeczy władze 
polskie poczyniły już odpowiednie kroki, 
zażądały od Litwy Kowieńskiej wydania 
przestępcy kryminalnego - defraudanta 
Grzybowskiego. Ściganie oskarżonego 

■ oparte jest na 578 paragrafie cz. 11 kod. 
Ikara. Według ostatnich wiadomości

Grzybowski ma być do granic polskich 
odstawiony.

Dł Zahorski
§ wyjechał.

Nowi święci polscy.
WARSZAWA, (A.T.E.) Specjal­

ne organy Stolicy Apostolskiej pro­
wadzą proces kanonizacyjny dwóch 
Polaków: błogosławionego Bogumiła 
i błogosławionego Andrzeja Boboli. 
Pierwszy z tych procesów jest podo­
bno bardziej zaawansowany. Wobec 
skomplikowanej procedury potrwają 
one w każdym razie długó i zdaje 
się niewątpliwie, że w r. b. ukończo­
ne nie będą.

Bambs w Krakowie.
KRAKÓW, 23.5. (Pat) Dziś w go­

dzinach przedpołudniowych przybył da 
konsulatu czesko-słowackiego jakiś oso­
bnik, który zażądał ochrony dla siebie. 
Gdy został przez jednego z urzędników 
wyprowadzony, rzucił przez okno bomoę, 
która nie eksplodowała. Usiłowano go 
aresztować, przyczem nieznajomy strzelił 
zabiiaiąc woźnego i raniąc urzędnika. 
Osobnika aresztowano. Jak się zdaje, ma 
się tu do czynienia z człowiekiem umy­
słowo chorym.

Trzęsienie ziemi 
w Japonji.

OSSAKA, 23.5. (Pat) Silne trzęsie- 
nie ziemi w prowincji Tajima, które trwa­
ło trzy minuty, wyrządziło wielkie zni­
szczenie. W Togoka 200 domów zawali­
ło się. W wielu miejscowościach po­
wstały pożary.

Demonstracje komunistyczne.
PRAGA, 23-5. (A. W.) Wczoraj 

urządzili komuniści przed gmachem 
poselstwa bułgarskiego demonstrację. 
Do kilkuset zgromadzonych przema­
wiał jeden z posłów komunistycznych 
wznosząc okrzyk „precz z Bułgarją, 
precz z rządem Cankowa". Wkroczy­
ła policja i aresztowała demonstran­
tów.

Na granicy 
sowiecko-polskiej

MIŃSK, (Rps). Rząd sowiecki 
rozkazał władzom miejscowym na 
Białorusi sowieckiej wzmocnić ochro­
nę linji pogranicznej na pogranicz- 
polskiem. Rozporządzenie to jest mo­
tywowane ciągłemi niepokojami w o- 
kręgach pogranicznych i stałem prze­
bywaniem w nieb band zbrojnych, 
które jakoby mają być tworzone 
przez rząd polski. Wtajemniczeni tłu­
maczą to rozporządzenie planem 
wznowienia sowieckiej akcji dywer­
syjnej w Polsce.
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Prezydent Rzplitej w Lesznie.
LESZNO, 23 5. (Pat) Dz<ś orzybyi 

ta o godz. 9 rano p. Prezydent Rzplitej 
Polskiej. Z chwilą wejścia p. Prezyden­
ta z wagonu, orkiestra zagrała hymn na­
rodowy. Po przywitaniu na dworcu p. 
Prezydent udał się powozem do ratusza. 
W drodze towarzyszył mu 17 pułk uła­
nów. Wzdłuż drogi, którą przeieżdżal p. 
Prezydent, tworzyły sapaler cechy, towa­
rzystwa i szkoły. U we.ścia do ratusza 
powitał go burmistrz miasta, poczem od­
była się defilada wszystkich towarzystw, 
cechów i szkól Następnie p. Prezydent 
udał się na przegląd puków, poczem 
odiechai do Rydzyny, dawnej siedziby 
książąt Sułkowskich.

Wyprzedaż 
zbiorów muzealnych.

BERLIN, (Rps). Tutejszy dzień 
nik rosyjski przytacza szereg
danych o obrazach i innych przedmio­
tach muzealnych, sprzedawanych przez 
agentów sowieckich i nawet przed 
dyplomatyczne przedstawicielstwa so­
wieckie zagranicą, a pochodzących z 
rozmaitych muzeów rosyjskich. Tak 
naprzykład w Londynie sprzedano 
sarkofag egipski i obrazy Ajwazow 
skiego, pochodzące z muzeum imię 
nia Aleksandra 111 w Piotrogrodzie 
Lista przytoczona przez dziennik ro 
syiski zawiera kilkadziesiąt pozycji, 
przyczem wylicza tylko przedmioty 
pierwszorzędnej wartości artystycznej 
i ocenione na bardzo wysokie sumy.

O kontygent wojska 
w Bułgarji.

SOFJA, 23.5 (A. W.) Rind bul 
garski wzrócił się do rady ambasa­
dorów z prośbą o przedłużenie wzmo 
cnienia kontyngentu wojskowego w 
Bułgarji aż do czasu Uniesienia nie­
bezpieczeństwa komunistycznego.

Bolszewicy 
uzbrajają Chiny.

BERLIN, (Rps). Prasa niemiecka 
donosi o zawarciu przez rząd sowie­
cki umowy z generałem chińskim 
Fenk Ju-Ksiangiem. na mocy której 
rząd sowiecki ma dostarczyć Chinom 
zfiacznej ilości materjałów wojennych 
w tej liczbie gazów trujących. Mają 
być również wysłani do Chin instru­
ktorzy wojskowi, a mianowicie kilku­
dziesięciu oficerów armji czerwonej.

Zamknięcie kościoła 
anglikańskiego w Piotrogrodzie

MOSKWA, (Rps). Z Piotrogroau 
donoszą, że kościół anglikański w 
tem mieście, istniejący od 1870 r. przy 
stoczni Torntona został zamknięty 
przez bolszewików i obecnie jest 
przerabiany na bolszewicki klub spor­
towy.

Ekscesy we Włoszech.
RZYM, 23.5. (A.W.) Na wiado 

mość, że socjaliści w jednej z miej 
scowości około Rov go zabili trzech 
faszystów — zdemolowali faszyści w 
Fad. va redakcję i drukarnię dzienni­
ka „li Venetto“, który jest organem 
stronnictwa katolicko-ludowego.

B. poseł Jakowink w Mińsku.
MIŃSK, (Rps.). Przybył tu i 

przebywał w Mińsku w ciągu trzech 
dni były poseł sejmowy Jakowiuk, 
który zbiegł z Polski na Litwę po 
procesie białoruskiej organizacji po­
wstańczej w Grodnie.

W sprawie śmierci Sawinkowa,
FARYZ, (Rps.). Siostra Borysa 

Sawinkowa Eugenja zwróciła się do 
generalnego sekretarza ligi praw czło­
wieka z listem, w którym przedsta­
wiając niejasne 1 tajemnicze szegóły 
śmierci swego brata, prosi Ligę Na­
rodów o przedsięwzięcie kroków w 
celu wyjaśnienia prawdy w tej spra 
wie i ustalenia szczegółów 1 rzeczy­
wistego podłoża śmierci słynnego re 
wolucjonisty.

Nasz dodatek powieściowy
Z dniem 1 czerwca zaczniemy obok „Skazańca-, który nieprędko 

jeszcze się skończy, druk drugiei powieści p.t

AMOR W PIKIELHAUBIE
WŁODZIMIERZA SULIMY POPIELA 

znanego zaszczytnie autora następujących, wydanych iuź poorzednio po­
wieści: „Ofiarny stos", „Na falach życia", „W sidłach djabta®, „Krwią 
i łzami" i „Serdeczne brzaski-.

Ostatnia powieść Włodzimierza Popiela p.t. „Amor w pikielhau- 
bie-, którei rękopis przvznaczvł autor wyłącznie dla „Iskry-, jest to 

powieść oryginalna na tle okunacii niemieckiej z lat 1918-1918
Powieść ta est tem aktualnieisza, źe akcia lei rozwija się w Za­

głębiu około frywolnych postępków uwodziciela dziewcząt, oficera prus­
kiego, Fryca.

TaiBinnica włamania to BowOOzlwa om Kornnsn w GrotoiB.
GRODNO, 23 5 (Tel. wł.) Sensa­

cyjna sprawa tajemniczego włamania s<ę 
nrzed kilku tygodniami do gmachu Do­
wództwa Okręgu Korpusu w Grodnie w 
celu w kradzenia stamtąd tajnych do 
kumentów wojskowych wyiaśniła się 
Aresztowani w zwązktl z tą sprawą trzej 
białoruski: Włodzimierz Fiodorow. Mi 
chat la-owczuk i Mikołai Szymóorewicz 
przyznali się na śledztwie, że byli piat 
nymi agentami bois-ewckimi z Mińska, 
gdzie pełnili funkcje wywiadowców w 
G.P U. (czerezwyczaice poiitycznei) i na 
polecenie komisarza bolszewickiego wy­
jechali do Polski „na robotę”. Według 
zgórv przepisanego planu weszli oni ja 
ko zwyczajni członkowie do Centralnego

Rewolucja bolszewicka w Turkestanie.
WIEDEŃ, 28.5 (Pat) „NeueFreie 

Presse' donosi i Londynu, źe docho­
dzą tam z Teheranu niepokojące wia 
doinośct o Sytuacji wTeherame. Ruch 
ten popierany jest przez agentów 
moskiewskich Rewolucjoniści żądają 
od Teheranów autonoinj. takiej, jaką

Dookoła paktu gwarancyjnego
Pod lakimi warontaml mole Francja pertraktować i Niemcami.

PARYŻ, 23.9 (A.W.) W kolach 
dobrze poinformowanych twierdzą, że 
porozumienie między Angiją i Frań 
cją w sprawie najbliższych kroków 
dyplomatycznych jest zupełne.

Bnand na ostatniej radzie mini­
strów określił swoje stanowisko w 
sposób następujący:

Francja gotowa jest rokować z 
Niemcami na temat paktu gwarancyj­
nego, lecz przypomina, Ce pakt gwa 
rancyjny może wejść w życie dopie­
ro wtedy, jeżeli wszyscy kontr aucnei,

Stosunki polsko - rosyjskie.
WARSZAWA, 23 5 (A W.) „Gazeta 

WarszawsKa*  zamieszcza artykuł o sto- I 
sunKach handlowych polsKO - rosv|skich 
Poseł sowiecki w Warszawie nawiązał w I 
ostatnich dniach me f ciaine rokowania I 
z przedstawicielami polskiego przemysłu 
i handlu. Z tych lOkowań wyłonił się 
projekt utworzenia mieszanego polsko- 
rosyjskiego towarzystwa handlowego. 
Wczoraj Wojkow udał się do Moskwy, 
aby uzyskać od rząuu sowieckiego zgo 
dę na projekt 1 prowadzenie dalszych 

Wiedeńczycy przeciw Beneszowi.
WlEDEiS, 23 5. (Pat). „Aibei- do urządzenia demonstracji przeciw 

terzeituug*  ogłasza pralny dokument ko dr. B- neszow. w razie jego przy 
kierownictwa związku Hdcuenkreuzle bycia do Wiednia, 
rów, wzywający członaO*  organizacji •

Komitetu Białoruskiego, gdzie, wykorzy­
stując bierność mas b ałoruskich, widzą­
cych w Rosji sowieckiej zbawienie — 
uprawiali najordynarnieisze szpiegostwo 
i prowokację względem swych współ­
braci.

Wejście tych trzech szpiegów do 
Centralnego Komitetu B ałoruskiego przy­
niosło sprawie b ałoruskiej poważne azko 
dv, poderwany bowiem został w oczach 
władz autorytet tej instytucji.

Śledztwo w tej sjrawie zostało już 
ukończone, niedługo zaś mający się od­
być w Grodnie proces ujawni cały sze­
reg niebywałych sensacn i metod jakie 
stosu-ą agenci bolszewiccy na polskim 
terenie przy pracy szpiegów ktej.

otrzymali Turkmeni rosyjscy Prakty­
cznie autonomia ta równałaby się 
związkowi Turkestanu perskiego z ro 
syjskim. Arm)a perska jest wobec 
tych wydarzeń bezsilna. Obawiają 
się wybuchu dalszych ruchów w Persji.

nie wyłączając Niemiec będą należeć 
do Ligi Narodów.

Co się tyczy granic wschodnich 
a specjalnie polskich i czechosłowac­
kich—to granice te są ustalone przez 
traktaty pokojowe i niema potrzeby 
domagać się w tej sprawie od Nie­
miec nowych zobowiązań. Gdyby o- 
kazała się konieczność rewizji tycb 
granic, czego Francja nie przypusz­
cza, te mogłoby się dokonać to 
tylko na podstawie statutu Ligi 
Narodów.

rokowań. Czy jednak rząd sowiecki — 
zapytuje dziennik — zdobędzie się na 
minimum lojalności i dobrej woli w za 
kresie stosu ików handlowych polsko- 
rosyjskich — niewiadomo. Doświadcze­
nia, lakie poczyniły państwa obecnie z 
sowietami przed Polską, me zachęcaią i 
kończyły się zazwyćzaj wycofywaniem 
kapitałów z Rosji. Należy przeto, aby 
wszelkie kroki w dziedzinie nawiązywa­
nia .iusunków nandlowych czynione pyły 
z rozwagą i przygotowań.em.

Umowa francusko-hiszpańska.
PARYŻ 23-5. (A W.). Według 

don esień „Journal*  umowa zawarta 
między b. francuskim ministrem Mal- 
vym i geD. Primo de R>verą nie za­
wiera mc o wojskowe) kooperacji 
Francji z Hiszpanją w Marokku. H«sz- 
panja liczy na pacyfikację swojej 
strefy z ominięciem nowej akcji woj­
skowej. Francja atoli jest upoważ­
niona do ścigania powstańców w 
hiszpańskiej części Marokka.

Rozruchy głodowe na Krymie.
MOSKWA, (Rps.). Z Sewasto­

pola donoszą o rozruchach głodowych, 
jakie miały miejsce w kilku miejsco­
wościach Krymu na tle głodowem. 
Ludność w znacznej części żywi się 
surogatami. W Sewastopolu zaszły 
napady tłumów głodujących na piekar­
nie 1 składy zboża.

Przed powrotem Amundsena.
BFRL1N. 23 5. (A. W ). Dytych- 

czos niema jeszcze żadnych wiado­
mości o losach Amundsena. Cała 
prasa oczekuje jego powrotu. Na 
wszystkie strony wysłano depesze 
iskrowe, mniemając, że na drodze po­
wrotnej Amundsen będzie mógł po­
zostawać w kontakcie ze stacjami 
iskrowemi w okolicach Spitzbergu.

Nieznana powieść Tołstoja.
MOSKWA, (Rps.J. W ostatnim 

numerze miesięcznika „Nowyj Mir*  
wydrukowano dwa fragmenty z nie­
znanej dotąd i nieukończonej powie­
ści historycznej Lwa Tołstoja. Toł­
stoj rozpoczął pisać tę powieść w 
pierwszym okresie swej twórczości, 
bezpośrednio po ukończeniu „Wojny 
i Pokoju*.  Powieść miała przedsta­
wiać epizody, związane z działalno­
ścią Piotra Wielkiego i z reformami 
jego panowania.

Sprawy urzędnicze.
Dnia 20 b. m. prezes Rady Mi­

nistrów przyjął delegację Zarźądu 
Głównego Stowarzyszenia Urzędni­
ków Państwowych w osobach pp. J. 
Stypińskiego, St. Saserskiego, G bie­
lińskiego I Z. Dudy. W związku z 
przedstawionymi przez delegację de­
zyderatami p. premjer przyrzekh

a) wnieść w jesieni b. r. projekt 
noweli do ustawy uposażeniowej,Któ- 
raby wydatnie zwiększyła płace u- 
rzędnicze,

b) do chwili definitywnego zała­
twienia tej sprawy w drodze ustawo­
dawczej przystąpić od 1 września rb. 
do zmniejszenia t. zw. „dodatku re­
gulacyjnego", co automatycznie wpły­
wałoby na zwiększenie mnożnej upo­
sażeniowej,

c) zwiększyć dodatek mieszkanio­
wy, licząc wstecz od 1 kwietnia r.b. 
oraz

d) wydać polecenie Bankowi Go­
spodarstwa Krajowego nabywania po 
cenie nominalnej akcji Banku Pol­
skiego od urzędników zmuszonych do 
po zbywania się tycb akcji.

Natomiast p. premjer nie uznał 
za możliwe pozostawienie dotychcza­
sowej mnożnei wobec zmniejszenia 
się kosztów utrzymania, ze względu 
aa przyiętą przez Rząd interpelację 
art 5 ust. uposażeniowej.

Następnie p. premier poinformo­
wał delegację, że dla przyjścia z po­
mocą doraźną zadłużonym urzędni­
kom kredyt na zaliczki uposażeniowe 
został na najbliższe miesiące znacznie 
zwiększony, oraz, ze nie wyrazili swej 
zgody na zwiększenie o 1 proc, op­
łat emerytalnych, pobieranych od u- 
rzędmków, co jest projektowane w 
związku z mającą nastąpić noweliza­
cją ustawy emerytalnej.

Na zwróconą przez delegację u- 
wagę, iż zaliczki na płace nie przy­
sługują urzędnikom prowizorycznym 
i pracownikom kontraktowym, p. pre­
mier oświadczył, że uwagę tę uważa 
za zupełnie słuszną i śe sprawę tę 
bliżej rozpatrzy. Analogiczne stano­
wisko zajął p. premjer wobec wysu­
niętego przez delegację dezyderatu 
roiszerzema dodatku mieszkaniowego 
również na państwowych pracowni­
ków kontraktowych.
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Wychodzi w Polsce bardzo 

pożyteczny dla zainteresowanych 
sfer kupieckich i przemysłowych 
„Biuletyn zaprotestowanych weksli", 
którego celem jest napiętnowanie 
niesolidności firm, niedo trzy mulą­
cych swoich zobowiązań. Biuletyn 
ten ma na oku zapobieżenie mo­
żliwym stratom, jakie mogą wynik­
nąć dla osób, nie wiedzących, 
z kim mają do czynienia i nieo­
patrznie wdających się w stosunki 
handlowe z ludźmi, którym solid­
ność i słowność znane są tylko 
z nazwy.

Przejrzenie tego biuletynu na­
suwa wiele ciekawych refleksyj. 
Przedewszystkiem trzeba stwier­
dzić, że przygniatającą większość 
zaprotestowanych weksli wystawia­
ją kupcy żydowscy. Nawet leżeli 
się weźmie pod uwagę stosunek 
ilościowy kupiectwa żydowskiego 
do chrześcijańskiego, to biuletyn 
stwierdza cyfrowo i obiektywnie, 
że słowność i poczucie odpowie­
dzialności za przyjęte na siebie zo­
bowiązania jest znacznie wyższe 
wśród kupców chrześcijańskich ani­
żeli kupców żydów. Ma to może 
swe źródło w skłonności do ryzy­
kanctwa u kupców żydowskich, 
którzy bez względu na swoje po­
łożenie finansowe chętnie zaciąga­
ją zobowiązania, przewyższające 
zdolności płatnicze w danej chwi­
li, w nadziei, że udanie się intere­
su pozwoli im w przyszłości... za­
ciągnąć jeszcze wyższe zobowią­
zania.

Drugim wnioskiem, do jakiego 
musi doiść obserwator tych biule­
tynów jest bezwzględne pierwszeń­
stwo, jakie w dziedzinie zaproste- 
stowanych weksli dzierży Łódź. Są 
w Polsce przecież jeszcze inne 
ośrodki przemysłu i znacznych o- 
brotów pieniężnych, niektóre z nich, 
jak przemysł naftowy i węglowo- 
hutniczy, obracają o wiele większe- 
mi sumami, od przemysłu i han­
dlu włókienniczego w Łodzi, mimo 
io jednak stoją one pod względem 
zaprotestowanych weksli daleko na 
szarym końcu. Nawet Warszawa, 
gdzie pewna lekkomyślność w za­
ciąganiu zobowiązań byłaby nawet 
wytłumaczona, pozwoliła się Łodzi 
w tym smutnym wyścigu daleko 
wyprzedzić.

Stoimy więc wobec faktu nie­
tylko przykrego, ale odbijającego 
się także na naszych obrotach han­
dlowych. Musimy sobie bowiem 
zdać sprawę, że sława naszej nie­
solidności, poparta cyframi, roze­
szła się daleko po Polsce i wywo­
łuje u wszystkich, którzy z nami 
wchodzą w stosunki handlowe, u- 
zasadmoną ostrożność i uczucie 
niepewności przy zawieraniu tran- 
zakcii.

Odbudowa zaufania jest rzeczą 
niełatwą, ale da się przy pewnym 
wysiłku uskutecznić. Powołane są 
do dokonania tego ważnego dzie­
ła organizacje kupców i przemy­
słowców, które muszą przyjąć na 
sieoie odpowiedzialność za wszy­
stkich swoich członków i wyelimi­
nować ze swego grona wszystkie 
te elementy, które chociażby w naj­
mniejszym stopniu nadwyrężają do­
bre imię solidności kupieckiej. 
Przynależność do takiej organizacji 
powinna być gleitem solidności ku­
pieckiej, któraby każdemu swemu 
lub obcemu mówiła, że * tvm

człowiekiem można bez żadnych tania w innych dziedzinach życia 
obaw zawierać tranzakcje. ■ społecznego.

Zaufanie w sprawach finanso- I Odbudowa zaufania społeczne- 
wych iest fundamentem nietylko ży- I go m usi się lednak rozpocząć w 
cia gospodarczego w każdei dzie- | dziedzinie finansowo-gospodarczej, 
dżinie, ale również podstawą zau | E. Ł.

List z Paryża.

ARYSTYDES VIII.
(Od własnego korespondenta „Iskry".)

Arystydes VIII, jak tutaj nazy­
wają p. Arystydesa Brianda z tej 
racji, że już po raz ósmy zasiada w 
fotelu ministerjalnym, przyjął wczoraj 
przedstawicieli prasy zagrań.cznej, po 
raz pierwszy w obecnym okresie u- 
rzędowania. Wobec tego, że politycz­
na część tego przyjęcia została na­
tychmiast przetelegrafowana do Pol­
ski przez dyrektora tutejszego od­
działu P.A T. p. Kleczkowskiego i jest 
iuż znana czy teimkom, ograniczam 
stę tylko do kilku obserwacji.

We wspaniałych salonach minister- 
jum spraw zagranicznych, wśród mar­
murów i gobelinów, gdzie jeszcze do 
niedawna wstęp mieli tylko dyploma­
ci w kapiących od złota przepysznych 
mundurach, obecnie dziwnie rażą ja­
sne marynarki dziennikarzy. Jeszcze 
bardziej odbija od stylowego otocze­
nia, zwykłe drewniane krzesło używa­
ne przez pana ministra, które wyru­
gowało do kąta symboliczny fotel mi­
nisterialny. Złośliwi twierdzą, źe ten 
demokratyczny giest nie spowodowa­
ny jest bynajmniej chęcią zaznaczenia 
swych przekonań, lecz przykrą dole­
gliwością wynikającą z długiego sie­
dzenia (Vide określenie Nowaczyń- 
skiego, jakiem ochrzcił galicyjskich 
urzędników — K. u. K. Staats-Hemo- 
roidalrat*).

Dla tych, którzy mieli sposobność 
widzieć dawniej p. Brianda, jego wczo­
rajszy wygląd był prawdziwą niespo­
dzianką, pan minister bowiem nie tyl 
ko, że miał odprasowane spodnie, ale 
był względnie elegancko ubrany. 
Chwile takiego zwracania uwagi na 
pozory zewnętrzne zdarzają się jemu 
i jego kolegom dość rzadko; sam p. 
Briand niejednokrotnie otrzymywał 
przez pomyłkę napiwki na konferen­
cjach międzynarodowych, a biedny p. 
Caillaux, który jeszcze dość często, 
ale conrawda już coraz rzadziej sły­
szy w Izbie epitet „zdrajca*,  pocieszać 
się może przynajmniej tem, że rodacy 
uważają go za swego jedynego ele­
ganckiego i szykownego ministra.

U obecnego kierownika francu­
skiej polityki zagranicznej zwraca 
uwagę obok jego niezwykle zanie­
dbanego wyglądu, nieproporcjonalnie 
wielka głowa, zdawałoby się za cięż­
ka w stosunku do reszty korpusu i 
tylko nadzwyczaj bystre oczy każą 
się domyślać ukrytego wielkiego du­
cha i rozumu.

Na biurku leżą dwa atlasy, od 
pierwszej chwili usiłuję do nich zaj­
rzeć i gdy wreszcie pomyślny rezul­
tat wieńczy me starania, okazuje się, 
że w nich ani śladu Polski, — oba 
przedwojenne. Pocieszamy się, że 
p. Briand, sygnatariusz przymierza 
politycznego polsko-francuskiego, któ­
re podpisał w okresie swego przed­
ostatniego ministrowama, przechowuje 
lepsze atlasy zapewne w prywatnem 
mieszkaniu.

Dyskusja przerywana zdrowym, 
może zbyt zdrowym śmiechem dzien­
nikarzy anglo-sasksońskich, wśród 
których zwłaszcza korespondent „New- 
York Herald" nie ogranicza żadnych 
objawów swych uczuć, jest w prze­
ważne! części bezbarwna, pan mini­
ster odpowiada bowiem na nasze py­
tania z wielką powściągliwością. Uwa­
ga SKupia się dopiero na kwestji ma­
rokańskiej, ponieważ tutejsze koła po­
lityczne łączą wysłanie ponownej, dość 
stanowczej noty rządu St. Zj. A. P. 
do Francji o spłatę długów wojen­
nych, z chęcią wywarcia na nią, — 
w chwili obecnej walki z Abd el 
Krim’em — nacisku w sprawie opró­
żnienia Kolonji.

Nie należy zapominać, że publi­
cyści Zachodu uważają kwestję nna- 
rakańska z 1-91.0-r- ołiu. 

wo w szeregu wielkich wypadków 
politycznych, jakie złożyły się na ma- 
terjał palny dla wojny światowej

Zdobycie Marokka kosztowało 
wówczas Francję 12000 zabitych i 4 
miljardy franków złotych, wywołało 
naprężenie z Niemcami, któremu do­
piero w defailtystyczny sposób za­
pobiegł p. Caillauz, zaniepokoiło An 
glję, obawiającą się zbliżenia Francji 
do Gibraltaru i dało sposobność Wło­
chom do podobnej wojny o Trypolis, 
której następstwem znowu były obie 
wojny bałkańskie, bezpośredni prolog 
wypadków z r. 1914—18

Obecnie wspomagają Abd el Kri- 
ma, kandydata na cesarza Marokka, 
podobno Łotysza z pochodzenia, 
wszyscy ci, którym osłabienie Francji 
leży szczególnie na sercu.

Aeroplany rifańskie (od wzgórzy 
Er-Rif. siedziby głównych szczepów 
buntowniczych) kierowane przez ro 
syjskich bezrobotnych pilotów z armji 
Wrangla bezkarnie ostrzeliwały do 
niedawna pozycje francuskie, „harki" 
(nazwa jednostek bojowych szczepu) 
pod komendą sztabowców niemiec­
kich okopały się w dolinie Ouergha’i, 
według najnowszych wymagań takty­
ki, łodzie podwodne niemieckie wy­
nurzając się nocami u brzegów Ra- 
bat’u dowoziły amunicję, wreszcie 
w broń zaopatrzyli się Rifańczycy u 
kupców angielskich. Tym ostatnim nie 
można nawet brać za złe podobnego 
postępowania. Wszak w czasie krwa­
wych walk w Transwalu w epoce po­
wstania Burów przeciw Anklikom, z 
początkiem bieżącego stulecia główny­
mi i jedynymi dostawcami broni dla 
Burów byli angielscy fabrykanci. Na 
zarzuty wzburzonej opinji społecznej 
odpowiadali z logiką godną zaiste 
John Bulla: Burowie rozporządzają 
dużemi sumami pienięźnemi, więc 
broń sprzeda im z ochotą każde pań­
stwo. Czyż nie lepiej zatem gdy te 
pieniądze my otrzymamy, w ten spo­
sób zwrócą się nam przynajmniej w 
części straty poniesione wskutek 
śmierci tylu naszych synów.

Co jednak wprost zdumiewa w 
obecnej sytuacji, to zachowanie się 
komunistów francuskich w odniesie­
niu do kwestji marokańskiej. Jak to 
już prasa francuska niejednokrotnie 
wykazywała, rozbudzenie się ruchu 
narodowego wśród ludów północnej 
Afryki przypisać należy w dużej mie­
rze pracy „frankompartji*.  Wiedząc, 
że potęga państw auropejskich spo­
czywa w kolonjach, nie wahali się 
użyć do swych celów nacjonalizmu, 
potwierdzając zresztą w ten sposób 
jego wyższość nad swymi hasłami. 
W Francji zaś prowadzą intensywną 
agitację wśród żołnierzy wyjeżdżają­
cych na front „marokański". Wczoraj­
sza „L’Humanite“ podała odezwę 
Centralnego Komitetu do armji fran­
cuskiej w Marokku, w której każdy nie­
mal wyraz jest zdradą kraju i która 
kończy się następującem wezwaniem: 
„Żołnierze francuscy, zbrodniczo wy­
słani do walki z proletarjatem Marokka, 
bratajcie się (fraternisez) z armją ri- 
fańską"

1 pomyśleć, że odezwa ta ogło 
szona publicznie, nie została skonfi­
skowaną! Państwo, które na podobne 
rzeczy zezwala, jest aibo bardzo pe­
wne swego ustroju, albo już w niem 
coś się psuć zaczyna. Mamy nadzieję 
uzasadnioną, że w każdym razie nie 
to drugie. Teraźniejsza sytuacja w 
Marokku znacznie się polepszyła. Po 
dwutygodniowi!” bezczynności fran­
cuskiej, odzyskano już łączność z 
wszystkimi oblężonymi blokhauzami. 
Ten 14 dniowy okres czasu koniecz­
ny był dla sprowadzenia posiłków, 

mógł rozpoczynać ofensywy. „Pre- 
stige*  francuski bowiem -wśród ple­
mion tamtejszych w ostatnich czasach 
cokolwiek nadwątlony, wymagał aby 
działania wojskowe francuskie, raz 
rozpoczęte, zakończyły się szybkiem 
i zdecydowanem zwycięstwem.

Tą wieścią o ostatnich sukcesach 
francuskich pożegnał nas pan mini­
ster, wypowiadając życzenie, aby roz­
mowy z nim nie umieszczać w formie 
wywiadu, gdyż — jak się wyraził — 
wywiad z politykiem może być aktu­
alny jedynie 10 minut, na dalszą zaś 
metę staje się źródłem nieporozumień.Jan Krzemień.
Baza bolszewicka w Mdiii.

W połowie kwietnia, kiedy się ua 
Bałkanach uiawniła szeroko zakrojona 
akcja terorystyczna bolszewików, zwró­
ciliśmy we wstępnym artykule naszego 
pisma uwagę na Wiedeń jako centralę 
knowań bolszewickich w Europie. Odo­
sobniony chwilowo nasz głos spotkał się 
wkrótce z analogicznymi poglądami prasy 
zagranicznej. We Francji i w Anglji, 
zwłaszcza w prasie państw bałkańskich 
wskazywano niedwuznacznie na Wiedeń, 
jako punkt zborny emisarjuszów 111 Mię­
dzynarodówki i od rządu austriackiego 
domagano się represyi w stosunku do 
nich. W ostatnich dniach rozeszły się 
pogłoski, źe kierownik minist spraw za­
granicznych w Belgradzie Markowicz 
miał posłowi austriackiemu zakomuniko­
wać swoje obawy z powodu tolerowania 
konszachtów bolszewickich przez Wiedeń.

1 oto wczoraj nareszcie pojawiła się 
odpowiedź na te głosy. Mianowicie min. 
spraw zagranicznych i zarazem znany 
chrześcijańsko-soołeczny polityk dr. Ma- 
taja na zebraniu swej partji złożył o- 
świadczenie, które ma wszystkie cechy 
oficjalnej enunciacji rządowej i jest wy­
raźnie skierowane na zagranicę. Min. 
Mataja zajął się w niem dwoma spra­
wami: stosunkiem rządu do propagandy 
bolszewizmu i jej zwalczaniem.

Co do pierwszej, to oświadczył: „Na­
sze wrogie stanowisko do 111 Międzyna­
rodówki nie opiera się o tak słabą pod­
stawę, jak przeciwieństwo między kapi­
talizmem a komunizmem... Jesteśmy na­
tomiast nieubłaganymi wrogami komu­
nistycznego systemu rządzenia z powodu 
walki, którą on rozpętał przeciw chrze­
ścijaństwu i religji. W bolszewikach 
zwalczamy moiderców naszych kapła­
nów bezczeszczących wiarę w Boga, fa­
natycznych wrogów tych idei, które nam 
są święte i drogie! Kapitalizm za cenę 
paru koncesyj może się z boiszewizmem 
pogodzić. W naszei ideowej walce takie 
pojednanie jest niemożliwem"

Zapewne cały świat przyjmie z sa­
tysfakcją to męskie, szczere i szlachetne 
oświadczenie austriackiego ministra. 
Pewną natomiast rezerwę musi zachować 
w stosunku do dalszych jego wynurzeń.

Min. Mataja zwrócił się ostro prze­
ciw zarzutom prasy zagranicznej, że 
Wiedeń jest centralą propagandy bol­
szewickiej. „To, co się na ten temat 
opowiada — mówił — jest romantyką". 
A jednak rnusiał przyznać i oświadczył 
dosłownie: „Należy stwierdzić, że Wie­
deń w pierwszym rzędzie stanowi dla 
Moskwy niezwykle ważną stację kurier­
ską. Wiele ważnych dla Moskwy dróg 
spotyka się w Wiedniu, w szczególności 
drogi: Wiedeń—Berlin, Wiedeń — Rzym, 
Wiedeń—Belgrad. Byłaby więc możność 
rozdzielenia tutaj wiadomości, rozkazów 
i pieniędzy i przeznaczania ich. Tutaj 
też mogą się spotykać kurjerzy, wypo­
sażeni w dyplomatyczną nietykalność 
lub me".

Z tych wynurzeń ministra wynika, 
źe Wiedeń istotnie śluzy bolszewickiej 
propagandzie za znakomite, dosKonale 
położone „pied-a-terre" i ze rząd austria­
cki wie o tem! A jednak p. minister 
stwierdził zarazem, że policja wiedeńska 
spełniła chlubnie swoje zadanie w zwal­
czaniu tej propagandy,—że nie tylko nie 
może jej nic zarzucić, ale owszem musi 
jej złożyć „najgorętsze podziękowanie i 
pełne uznanie". Jeżeli to bowiem ma 
znaczyć, że wiedeńska policja zrobiła 
wszystko co do mej należało i więcej 
już zrobić nie może, bytoby to niewy- 
starczającem. Jeśli natomiast chcemy w 
tem oświadczeniu widzieć tylko stwier­
dzenie, że rząd i policja wiedeńska znają 
swój obowiązek, to szkoda, że p. minister
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Maj.
Ptaszęce chóry, najpiękniejsze z harf 
Co dnia zwiastują wielkie wiosny święto. 
Maj niesie w słońcu kwiatom tęczę barw 
Z twarzą promienną, jasną, uśmiechniętą.

W szmaragd się każde ustroiło z drzew 
1 w woń najsłodszą i w najbielsze kwiaty 
Wiatru w gałęziach delikatny wiew 
Śpiewa kochania słodkie poematy.

Jeszcze przed żare m nie uciekam w cień, 
N> ogniem z nieba pierś jest przepalona. 
Wiotką ruń łanów czar wiosennych tchnień 
Ku słońcu podniósł z pulchnej ziemi łona

Za rok wiosenne czary wrócą znów: 
Słońce zaświeci i słowik zanuci,
Akacja kwitnąć będzie i krzak bzów, 
Jeno się człowiek zmieni i nie wróci.

Ł Ćwl.rk.

Apel do kobiet.
Otrzymuiemy następuiący komuni­

kat! W niedzielę dnia 10 maja r b. w 
kali .Trocadero*  w Sosnowcu odbyło się 
Zebranie Koła Przysposobienia Kobiet do 
Obrony Kraju z udziałem delegata War­
szawskiego Zarządu porucznika Witte- 
aówny. Choć sala była pełna, zdajemy 
sobie sprawę, źe jest to zaledwie część 
mata kobiet, które należałoby widzieć 
przy pracy w tej organizacji. W nadziei, 
źe tą drogą szersze kota dowiedzą się o 
celu Zebrania, piszemy słowa niniejsze.

Cała Europa niemal, z hasłem po- 
koju ua ustach, mobilizuje swe siły, przy­
gotowuje się... Polska, jeśli nie ma paść 
ofiarą wiary w te hasła, musi osiągnąć 
całkowite przygotowanie, a więc: przy­
gotowanie ekonomiczne, przygotowanie 
materjału wojennego, opanowanie no­
wych środków walki, a przedewszyst- 
kiem—przygotowanie całego narodu. To 
państwo zwycięża, gdzie cały naród go­
tów jest bronić kraju. A za kraj się wal­
czy nietylko w szeregach: poza sze­
regami, jak widzieliśmy podczas ostat­
niej wojny, pracy, związanej ściśle z woj­
ną, jesl mocl

Na tym właśnie polu kobieta praco­
wać może I powinna. Trzeba lednak 
przysposobienia, aby praca ta była jak- 
naiumtejętniejsza, jaknajtntensywniejsza 
Sądzimy, że każda Polka, której całość 
i dobro Oiczyżny, leży na sercu, intere­
suje się gorąco tą sprawą, a więc zechce 
ją należycie poznać.

W Sosnowcu rozpoczęło swą dala*  
lalność .Kolo przysposobienia kobiet do 
Obrony Kraju*,  ukon6tytułował się Za­
rząd. W jesieni r b. Koło zorganizuje 
kuma: Wychowania fizycznego, kursa sa­
nitarne (te ost. wespół z Czerwonym 
Krzyżem), oraz kursa przygotowujące do 
służby: łączności, kancelaryjnej, gospo­
darczej. w przemyśle wojennym, oświato­
wej I L p.

W najbliższym czasie działalność o- 
gramczy się do wysłania swych kandy­
datek na Obozy Letnie (trwające od 1-7 
do 28 7), oraz zorganizowanie dla swo­
ich członków zabaw i gier sportowych 
na otwartem powietrzu które się rozpocz- 
ną z chwilą skompletowania określonej 
ilości uczestniczek. Deklaracie na wy­
jazd na Obozy Letnie (do 30 maja) oraz 
dexiaracje na członkinie przyjmuje co­
dziennie oo 3-ej do 9 ej ppoł. p. Ko­
walska, ul. 3 maja nr. 9 2 piętro.

Zarząd Koła przyspos. Kobiet 
do Obrony Kraju.

Sosnowiec, 24 Maja 1925 r.

Od pLn.euiiiiiHu -o n.aja i dni
> nastęone

Czarująco piękna Lee Parry w swej
o najnowszei kreacji w wielkim wysta-
-J w.>wvm filmie w obrazie n. t.

N .NaiWffliffi koliiłla świata"
a Międzynarodowy Konkurs piękność 

w 8 aktacn.

(U Telegram! Wkrótce Telegram!
£ Chluba francuskiej sztuki kinem ato 

graficznej Wielki dziejowy film iudz
g kości według ócenarjnsza Piotra Benoli
2 ,K 0 E N 1 G 8 Ml R «■

Akcja miłosierdzia w Zagłębiu
Odezwa do społeczeństwa Zagłębia.

Powojenne przesilenie ekonomiczne 
stagnacja w handlu i przemyśle, redukcja 
we wszystkich dziedzinach pracy, za­
straszający brak mieszkań — wszystko to 
razem doprowadziło uboższą ludność do 
skrajnej nędzy i rozpaczy. Jedni, wyrzu 
ceni na bruk prowadzą życie niegodne 
człowieka Drudzy z braku srodiców u- 
trzymania, targają się na własne życie. 
Inni dla chleba wędrują na ob­
czyznę i tam giną dla religji I polskości 
na zawsze. Inni jeszcze z uczuciem gorz­
kiego żalu I nienawiści do klas posia 
dających, rzucaią 8ią w ramiona bolsze 
wizmu, komunizmu i prze z to powiększa 
ją szeregi wrogie kościołowi i Oiczyznie. 
Sytuacja, naprawdę groźna domaga się 
na gwałt ratunzu. Żyjemy przcieeż w 
czasach chrześciańskich, jesteśmy chrześja 
nami. Czyi możemy oboiętnem oziem 
patrzeć na powolną śmierć głodową ty­
siącznej bezrobotnej braci? Na te smutne 
twarzyczki dziecięce, przedwcześnie wię- 
dnące i schnące wskutek niedożywienia 
i nledokarmiema?.. Na to bagno niemo 
ralności. bandytyzmu i zdziczenia w które 
popycha liczne ofiary zły doradca—głód 
i nędza?

Współczucie jest wrodzone naturze 
ludzkiej i ma swoje źródło w miłości 
Bożei, ktokolwiek jest człowiekiem I m1 
luje Boga, litować się musi nad nędzą 
ludzką.

W życiu Chrys'usa prze.asnem świa 
tłem jaśnieje współczucie. O mm to czy­
tamy: .Ślepi widzą, chromi chodzą trę 
dowaci bywają oczyszczeni, głus> s yszą 
zmarli zmartwychwstają, ubogim Ewan 
geiję opowiadają", Mat lls. Współczu 
jąc zgłodniałej rzeszy, Chrystus rozmno­

Kronika Zagłębia.
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KALENDARZYK.
Dziś Donacjusza m. 
jutro Grzegorza p. w., Urbana 
W sen. stonca 5.04
Zach. . 6.14

Z TEATRU.
W SOSNOWCU.

W poniedziałek dn 25 b m. odbędzie 
sie przedstawienie wiecz.-,owe: .Bsjsders*  
które z przyczyn niezależnych od dyrekcji 
odwołane zoatało w ubiegły piątek W ro 
lach głównych wystąpią pp Grabowska, 
Zeiska, Chorjan, Minowicz, Karaś ński i mm 
Początek o godz 7 i pół wiecz

W KATOWICACH.
Niedziela; 3 30 popoł „Gałganek*.  8 ma 

wiecz. .Zabawa w miłość*

Program koncertów stacji radiofo­nicznej »P T R.“ w Warszawie
(Fala 385 mtr.j

Program na niedzielę, 24 maja.
Od godz 18-ej do 19-tej

Koncert zespołu orkiestr A Adamusa; 
1) Rossini: Uwertuia z op .Cyrulik Sewil 
ski*,  21 Padeiewski; .Menuet*,  3) A.ldteu 
fel Ponad wszystko inne*  w.lc, 4| SSan 
tis -Chiyzantemy'—iox trott wschodni, 5) 
E Kal-nan: .Ach, jedż do Warasdinl*  sbim 
my łoi 6) Produkcje zespołu gimoazjum II 
żeńskiego. Komunikat ,P- A. T.*  Biuletyn 
meteorologiczny.

Spełnianie obowiązków 
obywatelskich.

(ć) Onegdaj ks. szambelan 
Plenkiewicz zwołał na plebanii ze­
branie zaproszonych osób w sprawie 
Tygodnia Czerwonego Krzyża. Za 
proszeń rozesłano czterdzieści kilka, 
na zebranie zaś stawiło się zaledwie 
kilka osób.

Bolesny ten fakt notujemy z tem 
większą przykrością, że co jak co, 
ale zadania Czerwonego Krzyża są 
tak głęboko ludzkie, tak mało dające 
okazji do boczenia się ze względów 
partyjnych, czy stanowych, że obo­

żył dla niej cudowoie chleb. Ze współ- 
czucla przywrócił życie jedynakowi pew­
nej wdowy z Naim. a stroskanemu ojcu 
uzdrowił chłopca. A ileż to razy oczy 
lego napeimały się łzami na widok nie­
szczęścia ludzi biednych i opuszczonych. 
Przeszedł przez życie, siejąc same bło­
gosławieństwa I dobrodziejstwa.

Nam chrześcianom wypada czynić 
podobnie. Wszak Chrystus uważa miło­
sierdzie, jako wielką księgę prawa, po­
dług Której b.*dzie  sadził świat .Cokol­
wiek uczyniliście jednemu z tych braci 
moich najmniejszych, mnieście uczynili*.  
Jan 13”

Przed nami leży dziś olbrzymie pole 
na posiew chrześcjańskiej mi ości. Nie 
przeczymy, lakoby ludzie nie dawali po­
trzebującym jałmużny. Daią według 
możności i serca. Lecz ofiarność ta jest 
rozrzucona, sporadyczna, przypadkowa, 
nie zaradzaiąca skutecznie złemu.

Warunki obecoe wymggaią akcji 
miłosiernej, obejmuiącej całe Zagłębie, a 
zatem zorganizowanej, skupionej i spo­
łecznej, na wzór tej, jaką prowadził ko­
mitet biskupi w Krakowie lub iaKą pra­
ktykuje ^ląsk. W tei akcji powinny wziąć 
udziai wszystkie instytucie i osoby do 
brej woli, które rozumieją miłość bliźnie­
go, interes Oiczyzny i dobro kościoła.

Organizacyjne zebranie aKCji miło­
sierdzia dla Zagłębia odbędzie się w So­
snowcu w sali na ptebanji w czwartek 
28 bm. o godz. 7 ej wiecz.

Dziekan ks. A Zimniak, ks. kan 
Zamojski, ks. kan. Mazurkiewicz, ks. 
szamb. Plenkiewicz, starosta Trzciński, 
ótan. Gadomski, Stan. Piodowski. 

jętność społeczna w tym wypadku 
jest wprost karygodną.

Coprawda Tydzień Cserwonego 
Krzyza nie jest okazją do zdobycia 
jakiegokolwiek mandatu, nie daje o- 
kazji do palnięcia kwiecistej mówki, 
ale przecież chyba nie tylko dla tych 
przyjemności mówi się na każdym 
kroku pięknie i ogniście o obowiąz 
Izach obywatelskich

Następne zebranie Komitetu Ty­
godnia Czerwonego Krzyża odbędzie 
aię w nadchodzącą środę. Nikogo z 
zaproszonych nie powinno na niem 
braknąć.Posiedzenie Zarządu Miasta 

(ć) Na ostatmem posiedzeniu Za­
rządu w Sosnowcu postanowiono 
między innemi na walne zebranie 
członków Kolonji Dziecięcej wydele­
gować wiceprez. p. Jarżę.

Następnie zapadła decyzja co do 
zwrócenia się do Min. Wyznań Rei. 
i Ośw. Publ. o jak najrychlejsze za­
twierdzenie nowowybranycb człon­
ków Rady Szkolnej ze względu na 
konieczność załatwienia spraw, zwią­
zanych z zakończeniem aię starego 
roku szkolnego i rozpoczęciem aię 
nowego.

Wreszcie postanowiono zwrócić 
się do Rady Miejskiej o uchwałę, ze­
zwalającą na wybudowanie domku, w 
którym się mieść ć będzie biuro ka­
nalizacyjne. Domek ten stanie na 
parceli miejskiej przy ul Wspólnej.Nowy rozkład jazdy pociągów

Z omem 5 czerwca r.b. we wszy­
stkich dyrekcjach Polskich Kolei Pań­
stwowych na całym obszarze Rzeczy­
pospolitej wprowadzony zostaje no­
wy rozkład jazdy pociągów. R tzkład 
ten obowiązywać będzie do 14 maja 
19^6 roku. Począwszy od roku 1926 
rozałady jazdy będą zmieniane od 15 
maja z tego względu, że zmiana roz­
kładu od czerwca, t j w okresie roz­
poczętego juz sezonu ietnego spra­
wiała pewne niedogodności dla po­
dróżnych.Preliminarze gminne powiatu 0 będzińskiego

(g) Zatwicidzone preliminarze bu

dżetowe gmin powiatu będzińskiego, 
przedstawiają się następująco:

Bobrowniki 168.960 z/., Grodziec 
142.212 zł.. Koziegłowy 24.08*  zł., Ro­
zległo wki 28.731 zł., KromołOw 37.834 
zł., Łagisza 53,566 zł., Losień 27,779 
zł., Mierzęcice 41.884 zł., Mrzygłód 
28.552 zł, Myszków 33.896 zł., Niwka 
121015 zł., Niegowa 49 753 zł, Piń- 
czyce 24,434 zł, Poręba 44 655 zł, 
Poraj 33.123 zł., Rokitno Szlacheckie 
84 280 zł., Rudnik Wielki 23 868 zł., 
Ożarowice 27 557 zł, Olkusko-Sie- 
wierska 253,500 zł., Siewierz 41,815 
zł., Wojkowice Kościelne 37,035 zł., 
Włodowice 21,413 zł., Zagórze 204 089 
zł, Żarki 68.824 zł. Razem 1,622,873 
złoty cn.

Biorąc ogólnie, stosunek procen­
towy wynosi: administracja 22.37 pr., 
komunikacja 10,73 proc., opieka spo­
łeczna 4 96 pr, zdrowotność 0,92 pr., 
dozór weterynaryjny 0,91 pr., szkol­
nictwo 8 9 or., bezpieczeństwo pu­
bliczne 10,u8 pr., inwestycje 24,57 pr. 
i inne wydatki 16,49 proc.

Nieco o lokomocji w powiecie.
(g) Podług ostatnio dokonanego 

•plsu, w powiecie będzińskim jest 
186 aut osobowych, 105 ciężarowych, 
4 traktory. 5 aut pożarowych, 32 mo­
tocykle 1 2876 rowerów. Kom było 
w powiecie 10902 sztuki.

Nowy zarząd miasta w Dąbrowie
Wczoraj na drugiem z kolei posie­

dzeniu nowei Radv Miejskiej w Dąbro 
wie, dokonano wyborów zarządu miasta 
I na prezydenta powołano p W. Serokę, 
na zastępcę Z. Cieplaka Ławnikami zo­
stali: B Zieliński. A Radek Galewski. 
Pozatem dokonano wyboru kilku komisji, 
na zakończenie zaś posiedzenia uchwa 
łono bolszewicki wniosek, wysunięty z 
całą bezczelnością przez klub P. P. S, 
że posiedzenia Rady Miejskiej mają się 
odbywać w niedzielę o godz. 10 rano. 
Z powodu s óźnionei pory, obszerniej­
sze sprawozdanie zamieścimy w numerze 
następnym.

Z Tow. Rzemieślniczego w Sosnowcu
(ć) Tow. Rzemieślnicze w So­

snowcu do Komitetu Organizacyjne­
go Ziazdu rzemieślników Zagłębia 
wybrało p.p. F. Siłuszka, L. Piętkę 
i J. Wrzesińskiego.

Do cechu rymarzy, siodłany i 
tapicerów wybrani na atarszego: łan 
Trzeciak, na podstarszego Bolesław 
Ratajski.

Koło Przyjaciół Harcerza.
Koło Przyjaciół Harcerza, przy­

stępując do organizacji kolonji letnich 
dla młodzieży harcerskiej, zwołuje na 
czwartek 28 maja o godz. 7 wiecz. 
na plebanji zebranie, na które zapra­
sza osoby interesujące się ruchem 
harcerskim.

Uzupełnienie.
W uzupełnieniu podanej wczoraj 

wzmianki o składzie Komitetu Teatrai 
nego donosimy, że w skład jego w 
charakterze sekretarza wszedł także 
p. Zygmunt Rychter, jako przedsta 
wiciel Tow, Artystyczno-Literackiego 
w Sosnowcu.

Ciekawy odczyt.
Prof. dr. A. Piwowar wygłosi 

dziś w sali gimnazjum Staszyca w 
Sosnowcu, o godz 8 wiecz. niezwykle 
interesujący wykład z wyprawy na 
Nową Ziemię Zaznaczyć trzeba, ii 
dr. A P wowar był w swoim czasie 
kierownikiem ekspedycji polarnej i 
dziś podzieli się z- słuchaczami swe- 
mi wrażeniami i wynikami wspomnia­
nej ekspedycji.

O rozkład jazdy.
(g) Mieszkańcy Czeladzi i Grodź­

ca zwracają się za naszem pośrednic­
twem do przedsiębiorstwa utrzymu­
jącego ruch autobusowy pomiędzy 
wspomntanemi miejscowościami i Bę 
dżinem, o możliwie ścisłe przestrze­
ganie rozkładu jazuy, gdyż z mewia- 
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iomych przyczyn ruch ten jeat do­
wolnie przez kierowców wyznaczany, 
skutkiem czego urzędnicy i młodzież 
szkolna musi częstokroć iść pieszo, 
nie mogąc doczekać się auta.

Doroczne zebranie członków Tow. 
Opieki nad Górą Zamkową
W dniu dzisiejszym o godz. 3 

po południu odbędzie się doroczne 
tebranie członków Tow. Opieki nad 
Górą Zamkową w Będzinie. Ze 
względu na projektowane zmiany w 
statucie Towarzystwa liczny udział 
członków na zebraniu jest konieczny.

Ze Stów, kupców, rzemieślników
i przemysłowców.

(g) Wybrany na organizacyjnem 
zebraniu zarząd Stów, kupców, rze­
mieślników i przemysłowców pol­
skich w Będzinie ukonstytuował się 
następująco: prezesem został p. J. 
Mislórski, zastępcą p. Z. Wiśniewski, 
dyr. .Piasta", sekretarzem p. Z. Sal­
ski.

Obecnie czynione są starania o 
zdobycie odpowiedniego lokalu, i no­
wa, tak potrzebna placówka, rozpo­
cznie swe czynności już w tym tygo­
dniu.

O potrzebie tego rodzaju insty­
tucji świadczy najlepiej fakt, iż kup­
cy i rzemieślnicy gromadnie zapisują 
6ię na członków i to nietylko miej­
scowi, lecz nawet z odległych okolic, 
co wróży, iż nowa placówka szybko 
się rozwinie i stanie się poważnym 
czynnikiem w życiu kupiectwa, rze­
miosła i przemysłu polskiego.

Sprawa budowy gimnazjum 
w Będzinie.

(g) Dziś odbędzie się posiedze­
nie Rady Opiekuńczej męskiego gim­
nazjum zgromadzenia kupców w Bę­
dzinie, celem ostatecznego omówie­
nia sprawy budowy własnego gma­
chu dla wspomnianej uczelni.

Nie jest rzeczą wykluczoną, iż 
budowa może rozpocząć się jeszcze 
w tym roku, w przyszłym zaś, gim­
nazjum przeniosłoby się już do wła­
snego gmaehu.

Z robót miejskich.
(g) Magistrat będziński przystą­

pił do regulacji i odbudowy ul. Pod­
zamcze, gdzie przy robotach ziemnych 
znalazło pracę 60 osób.

Po ukończeniu robót, zamek bę­
dziński uzyska lepsze otoczenie, gdyż 
uregulowana ul. zmieni dodatnio wy­
gląd dzielnicy.

Wyiwoliny rzemieślników.

(ć) Onegdaj Zgromadzenie Star­
szych cechu murarzy w Sosnowcu 
wyzwoliło na czeladników pp: Toma­
sza Chrostowskiego, Józefa Ledwana, 
Adolfa Szkopińskiego, Andrzeja Czer- 
wika, Franciszka Ciążyńskiego, Jana 
Bazylewicza, Wincentego Poraszew- 
skiego, Józefa Słonia i Antoniego

Zgromadzenie cechu rymarzy wy­
zwoliło na mistrza p. Jakóba Zieliń­
skiego, na czeladników: Józefa Tań- 
culę i Gabrjela Chwilczyńskiego.

Zgromadzenie cechu stolarzy wy­
zwoliło na czeladników: Edwarda Wy­
wiała i Pawła Gorajczyka.

Kto wyjeżdża zagranicę?

O paszporty zagraniczne starają 
się osoby następujące:

Z Sosnowca: Tauba, Jakób i Ja- 
feta Grosfeldowie, Chała Wajngarten, 
Josek Kurctag, Nysla Pierocha, Bajla 
i Herszla Bajtner, Sura, Abram i Baj­
la Winer, Szapsia Ingster, Szyja 1 
Kajla Waingarten, Chaja Goldwaser, 
Jakob Garnfinkiel, Gitla Fiszel, Rubin 
Czapnik. Moszek i Matla Kierszenblat, 
Ryfka Czapnik, Abram i Blima Ze- 
linger, Hersz i Gitla Pulka, Cypra 
Lewkowicz, Tauba Wajnryb, Estera 
Traub, Frajdla Lejtner, Sura Raich, 
Hersz Szenberg, Josek Rajch, Rucbla 
Lisie, Frajdla Żajgler, Oskar Szpi- 
gel, Kauma Langer, Rubin Lisie, Mał- 
ka i Hersz Wajnsztat, Małka Gros- 
feld, Tauba Judenherc.

Z Będzina: Sztama Geldsztajn, 
Nafta li Pilcer, Fajwel Im ergi ik, Her- 
szlik Trajman, Cypla Kalkkopfer,
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Siowarzyszenio Kupców i Pnemysłowcśw ni. Sosnawca 
w Sosnowcu, ul. Kowalska Nr. 2, tel. 8-47 

podaję do wiadomości swoich członków, że ostateczny termin składania 
zeznań o podatku dochodowym za rok 1925 uDływa z dniem 31 maia b.r., 
przy jednoczesnem obowiązkowem wpiacaniu do Kasy Skabowej połowy 

przypadającego podatku według składanego zeznania o dochodzie.
Bliższych wyjaśnień i wskazówek udziela Sekretariat Stowarzyszenia 

codziennie w godzinach biurowych. 3342

................................ .............

Ryfka Rozenberg, Ryfka i Majer Kaź- 
mierski, Pinkus Zelik, Noszek i Gitla 
Lustyger, Pinkus Fersztenfeld, Nusyn 
Rotenberg. Natan Gutman, Chana Ser- 
carz, Cywa i Aron Jakubowicz, Aron 
Brat, Szlama Ajchenwald, Jacheta 
Lajtner.

Z Dąbrowy: Pinkus Liberman, 
Berek Bechnic, Frajdla, Josek, Hinda 
i Cywa Siwek, Aron i Mordka Per- 
kal.

Z Zawiercia: Mendel Zajdman, 
Hersz Haberman, Hendel Erlicb, Cha- 
skiel Grynkraut

Z Żarek: Natan, Chana, Ryfka, 
Itla i Gitla Rozyna, Aron Goldberg.

Z Laz: Lejbuś i Łaja Szancer.

Sprawa redenowska przed sądem.
Drugi dzień rozpraw.

Po zbadaniu św. Krasnodębskiego 
zeznawał św. inż. Edward Porczyński, 
kierownik stacji ratunkowej. Stwierdza 
on, że każda kopalnia ma swoją druży­
nę ratunkową. Kop. „Reden", iak i in­
ne kopalnie, przysyłała swego czasu na 
stację swą drużynę ratowniczą, w celu 
przejścia kursu. Dalszy ciąg zeznania 
dotyczy technicznej strony ćwiczeń dru 
żyn ratowniczych.

Świadek Szymon Chynek i Wincen­
ty Zalewski, robotnicy kopalni, opowia­
dają fragmenty wypadku.

Sw. Stefanja Gutmańska, była poslu- 
gaczka w izbie zbornej, chodziła w dniu 
katastrofy z kartką ś. p. sztygara Prono- 
bisa do zawiadowcy Zbyszewskiego, lecz 
go w domu nie zastała.

Sw. Leon Kuzior, dozorca z pola za­
chodniego, brał udział w akcji ratunko­
wej. Opowiada szczegóły tej akcji.

Sw. inż. Walery Janota, ówczesny 
główny inżynier kop. „Reden". Dziew­
czyna Stefanja Gutmańska przyniosła mu 
kartkę inż. Skrebowskiego, zawiadamia­
jącą świadka o katastrofie. Natychmiast 
połączył się telefonicznie z podziemiem, 
poczem przystąpił z p. Zbyszewskim do 
opracowania planu ratunkowego. Nastę­
pnie obydwaj zjechali w podziemia, 
gdzie między innemi spotkano nadszty-

Opinję rzeczoznawców.
Ekspert prt f. Czeczot stwierdza mię - 

dzy innemi, że główny zarzut, skierowa­
ny przeciwko os<arżonym, że gasili o- 
gień wodą, niezupełnie jest uzasadniony, 
odpowiednie bowiem przepisy nie mówią 
wyraźnie, iż wodą ognia w podziemiach 
gasić nie wolno, istniała coprawdainną 
ewentualność, mianowicie gaszenie ognia 
t. zw. podsadzką t. zn. piaskiem z wodą. 
W podsadzce tej jednak jest na 3części wo­
dy zaledwie jedna część piasku, Możli­
wość więc wytworzenia się pary istniała 
nieomal ta sama, co i przy gaszeniu o 
gnia samą wodą.

Rzeczoznawca, reasumując swoje 
wywody co do racjonalnego prowadzenia 
akcji ratunkowej, twierdzi, że zastosowa­
no środki klasyczne, może tylko nie we 
właściwym porządku. W przekonaniu 
prof. Czeczota katastrofa miała charakter 
klęski żywiołowej.

Znaczną część opinji eksperta zajęły 
dane teoretyczne o właściwościach prą­
dów powietrznych w podziemiach ko­
palnianych.

Co do odpowiedzialności, to jeden 
tylko można zarzut postawić nadsztyga- 
rowi Roguskiemu, że nie utrzymał pra­
widłowej kolejności w zastosowaniu 
środków ratunkowych.

Co się tyczy odpowiedzialności za­
stępcy zawiadowcy inż. Skrebowskiego, 
to jako inżynier miody, będący zaledwie

Z Wysokiej: Ajzyk i Rywa Ma- 
jerowicz.

I tu się ich boją.

Do Będzina przyjechał wędro­
wny cyrk, który aczkolwiek posiada 
ciekawy program, jest bojkotowany 
przez żydów, gdyż w cyrku wystę 
puje, między innemi trupa arabów, 
serdecznych przyjaciół naszej mniej 
szosci.

Arabów nie cbcą żydzi spotykać 
nawet na arenie i dlatego omijają 
cyrk, bojąc się wogóle zbliżać do 
przedsiębiorstwa, utrzymującego sy­
nów pustyni.

gara Roguskiego, w którego przekonaniu 
ogień miał być w ciągu godziny ugaszo­
ny-

Sw. łącznie z p. Zbyszewskim i Ro- 
gusklm omówili plan akcji ratunkowej. 
Wydostawszy się z kopalni św. stale te­
lefonicznie porozumiewał się z dołem.

Z kolei zeznawali św. Stanisław Po­
rada, dozorca i Zdzisław Piotrkowski.

Sw. Józef Pędr?s, robotnik zeznaje, 
że wdział, jak zawiadowca Zbyszewski 
i inż Skrebows i udawali się w kieru- 
ku ognia.

Po krótkiej przerwie podprok. Ku­
charski postawił wniosek o przesłuchanie 
11 świadków. Obrona prosiła o prze­
słuchanie św. Sosnowskiego. Pozosta­
łych świadków uwolniono.

Do przerwy obiadowej badano 
świadków, którzy w dalszym ciągu o- 
świetlali drobne szczegóły wypadków na 
kop. wReden.

Z wielkie m zainteresowaniem ocze­
kiwane są opinję ekspertów. Proces w 
sprawie katastrofy na Redenle jest tego 
rodzaju, że tylko, rzeczoznawcy 
wniosą doń coś naprawdę istotnego. Ze­
znania bowiem świadków dotyczące tyl­
ko fragmentów katastrofy dopiero w' syn­
tetycznych opinjach eKspertów znajdą 
swoje właściwe oświetlenie.

6 miesięcy na kop. węgla, lepiej zrobił, 
że się nie podejmował kierowania akcją 
ratunkową. Jako przełożony Roguskiego, 
winien był poprawiać błędy nadszt.gara. 
Zawiadowca Zoyszewskt, nie wiedząc o 
katastrofie, przybył na kopalnię późno.

Na podstawie otrzymanej od Inż. 
Skrebowskiego kartki, mówiącej wyraźnie 
o miejscu pojawienia się ognia, inż. Zby­
szewski łącznie z naczelnym inż. W. Ja­
notą przystąpił do opracowania planu 
a kcji ratunkowej, poczem zjechał na dół, 
gdzie wysłuchał raportu nadsztygara Ro­
guskiego. Raport ten został przyjęty do 
wiadomości, ale to nie oznacza, Dy zo­
stał akceptowany. Zarzutów rzeczoznawca 
osk. inż. Zbyszewskiemu nie robi.

Ekspert prof. Skoczylas potwierdza 
że gaszenie węgla wodą jest dopuszczal­
ne. Ekspert uważa jednak, że używanie 
wody w malej ilości nie powinao być 
stosowane. Ogień powinien był być zga­
szony dużą ilością wody.

Co do odpowiedzialności nadsztyg. 
Roguskiego, to ekspert podziela w całej 
rozciągłości zdanie prof Czeczota.

Co do inż. Skrebowskiego ekspert 
także wyraził opinję, zgodną z opioją 
prof. Czeczota.

Inż. Zbyszewskiemu zarzuca eks­
pert uraK nerwu kierowniczego. Jest 

to jednak kwestją zalet indywidual­
nych.

W toku odpowiedzi na pytania 
przewodniczącego Sądu ekspert skłon­
ny jest do uważania winy inż. Skre­
bowskiego jako równej winie nadszt. 
Roguskiego.

Ekspert inż. Bruno Burek dorzu­
ca do opinji poprzednio zeznających 
rzeczoznawców szczegóły, dotyczące 
pewnych niewłaściwości w akcji ra­
tunkowej.

Rzeczoznawca składa odpowie­
dzialność za akcję ratunkową w cza­
sie do przybycia na miejsce katastro­
fy inż. Skrebowskiego na nadsztyg. 
Roguskiego. Po przybyciu Da miejsce 
wypadku, odpowiedzialność wziął na 
siebie przełożony nadsztygara inż. 
Skrebowski, z mego zaś zdjął ją star­
szy stanowiskiem inż. Zbyszewski, 
przybyły na miejsce katastrofy po 
inż. Skrebowskim.

Ekspert dyr. inż. Stanisław Raź- 
niewski w imieniu swojein, inż. Woje­
wódzkiego i inż. Swirtuna oświad czył 
międzyainnemi, źe przyczyną kata­
strofy były tak zw. prądy przekątne.

Ekspert podkreśla, że w kiero­
waniu akcją ratunkową wielką rolę 
odgrywa stan psychiczny kierowni­
ków.

Mówca zaprzecza, źe teorja o 
prąlach przekątnych jest zbyt spe­
cjalną i zbyt nową, by podsądni mo­
gli o niei cośkolwiek wiedzieć. Czę­
ściowo za katastrofę ponosi winę ś.p. 
Pronobis, wydając niewłaściwe pole­
cenia.

Dziś wygłosi oskarżenie podpro­
kurator Kucharski, poczem będą prze­
mówienia obrońców.

Dziś też spodziewany jest wyrok. 
C rk.

Ze sportu.
W dniu dzisiejszym.

W dniu jutrzejszym t. j. 24 b. m. 
kolarze i motorzyści Sosnowieckiego 
T-wa Cyklistów wyjeżdżają na toro­
we wyścigi międzykiubowe do Czę­
stochowy.

Odjazd motorzystów z klubu przy 
ulicy 3-go Maja Xs 15, kapt. Zalega, 
o godzinie 5-ej rano. Odjazd kolarzy 
z Dworca Gł. o godzinie 8,17 rano, 
pociągiem warszawskim.

W Zielone Świątki wycieczka do 
Ojcowa /ostała skasowaną, gdyż w 
tym terminie należy dokładnie zbadać 
i wymierzyć trasę w kierunku Czę­
stochowy na wyścigi szosowe o Mi­
strzostwo Województwa Kieleckiego 
na 100 kim., które odbędą się w dniu 
14 czerwca r. b.

Udział w powyższym wyścigu 
mogą brać wszyscy kolarze zrzesze­
ni w klubach sportowych na terenie 
Województwa Kieleckiego i posiada­
jący legitymację na rok bieżący.

Zawody footbalowe w Będzinie.
W niedzielę, dnia 24 maja 1925r 

o godzinie 4 ej po południu odbędą 
się zawody piłki nożnej pomiędzy 
Wojsk K. S. 23 p. a. p. Będzin, a 
Sokolą drużyną piłki nożnej Będzin— 
□a boisku T. G. ,Sokół" w Będzinie 
przy ul. Sączewskiego. Podczas za­
wodów przygrywać będzie orkiestra 
wojsk. 23 p. a. p. Zawody te budzą 
wielkie zainteresowanie.

Przykry objaw.

Na skutek poruszenia w piśmie 
naszem przykrego objawu, mianowicie 
delegowania na zawody sportowe 
nieodpowiednich sędziów, których po­
stępowanie wywołuje ogólne nieza­
dowolenie, otrzymujemy ze wszyst­
kich niemal miejscowości Zagłębia 
podobne skargi, których ze względu 
na dobro sprawy nie zamieszczamy 
jednakże skargi te winny zwrócić uwa­
gę władz okr;gu i podokręgu, aby na 
zawody wysyłały bezwzględnie pe­
wnych ludzi, chodzi tu bowiem o po­
wagę władz kierowniczych i nie znie­
chęcanie młodzieży do sportu.

Z T. S. ,Wirginja“.
T. S. „Wirginja" w Sosnowa 

zawiadamia wszystkich członków < 
sympatyków, że w dniu 30 V b.r. u- 
rządza dwudniową wycieczkę krajo­
znawczą do Ojcowa. Bliższych infor­
macji udziela kol. F. Milka ul. Dzika 4
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Kronika Olkuska.
Nieco o letniskach.

Wobec tego, że pewna ilość osób 
^Zagłębia chętnie wyjeżdża w oko­
lice Olkusza na letnisko lub na krót­
ki odpoczynek urlopowy, nie od rze­
czy będzie udzielić w tym kierunku 
pewnych informacji tym, którzy i w 
roku bieżącym chcieliby w te okolice 
przybyć.

Otóż największą frekwencją letni­
ków cieszą się tu dwie małe wioski: 
Czarna Góra i Mazaniec, położone w 
b. zdrowych miejscowościach, na 
wzgórzu, otoczone piaskami i lasami. 
Ale pozatem nic więcej. Mieszkania 
tak samo, jak w sąsiednich wioskach 
ciasne i duszne, z kuchenkami prze- 
robionemi z sieni i często z nawo­
zem i chlewem pod oknami. Pomimo 
to „najazd" letników do obydwóch 
wiosek bywał rok rocznie duży, w 
czem pierwsze miejsce zajmowali zy- 
dzi, którzy płacili każdą cenę za mie­
szkanie, jaką od nich żądano, a go­
spodarze względami patriotycznymi 
niezwykli się tu kierować. Dla tego 
sawet średnio-zamożny inteligent rnu­
siał nieraz ustępować zegarmistrzowi 
lub krawcowi—żydowi, gdyż potęga 
pieniądza nie pozwalała naszemu 
kmiotkowi rozróżnić narodowości.

Lecz gospodarzy naszych skon 
sternował trochę zeszłoroczny napad 
bandycki na Mazańcu, zakończony 
śmiercią letnika — żyda, gremialnymi 
wyjazdami żydów i zapowiedzią, że 
oni tu już ostatni raz przyjechali. Mo­
że tej „klątwy*  chcą dotrzymać, po­
nieważ do tej pory nie jest wiado- 
mem, aby który z nich letnisko wy­
najął, a wogóle ruch letniskowy nie 
jest tak ożywiony, jak w innych la­
tach.

Charakterystycznem jest jednak, 
że pomimo niekorzystnej konjunktu- 
ry, gospodarze Czarnej Góry i Ma- 
sańca trzymają się b. wysokich cen, 
żądając za pokój z kuchenką po 250 
—>300 zł. na sezon,—a za jedną stan- 
cyjkę 100—150 zł.

Dla tych, którzy liczyć się muszą 
z groszem lub warunkami rodzinnymi, 
a nie mogą wyjechać w góry lub nad 
morze, możnaby zaproponować oko­
lice Sławkowa (Chwaliboskie, Okra- 
dzinów, Góry), Bukowno, Rabsztyn 
(Klucze — papiernia i cementownia) 
gdzie okolice są ładne, a za mieszka­
nie składające się z pokoju i kuchni 
płaci się od 80—150 zł. na sezon.

Zamożniejszym natomiast lub ta­
kim, którzyby nie chcieli prowadzić 
kuchni u siebie, śmiało można pole­
cić Pieskową Skałę, gdzie w obszer­
nym zamku przygotowana jest wię­
ksza ilość pokoi (około 40), a poza­
tem ma być urządzona Da szerszą 
skalę restauracja z koncertami (zna­
nego restauratora p. Piechowicza z 
Olkusza), lub wreszcie Ojców, do 
którego dojazd z powodu dobrej szo­
sy, jest ułatwiony. Ko,

Z życia handlowego.
W dniu 17 b.m. odbyło się ogól­

ne zebranie udziałowców Komisowo- 
Handlowej Spółki w Olkuszu. Po wy­
braniu na przewodniczącego zebrania 
p. W. Filawskiego i odczytaniu spra­
wozdania za rok 1924 przez p. L. A- 
nyża, zebrani przystąpili do rozpa­
trzenia bilansu, który wykazał czyste­
go zysku za rok operacyjny 1049.20 
zł. Podzielono go w następujący spo­
sób: 10 proc, na gratyfikację Zarządu, 
10 pr. na gratyfikację dla personelu; 
10 pr. bilansowe; 5 pr. na straż ocho­
tniczą i 65 pr. na kapitał zapasowy.

Po dyskusji postanowiono budżet 
na rok bieżący wyrażający się w su­
mie około 14.000 zł. zastosować do 
budżetu zeszłorocznego.

Z powodu upływu kadencji pp. 
Machnickiego i Okrajniego, powołani 
zostali na ich miejsce pp. Majer i Ma­
chnicki. Zarząd obecny Spółki stano­
wią: pp. Machnicki, Majer, Kurzeja, 
Stachurski, Piotrowski i Ryszczak. 
Komisja Rewizyjna pp. Królikowski, 
Kluczewski, Świątkowski i Jarno—ja­
to zastępca.

Dla uzupełnienia należy dodać, 
że pomieniona Spółka, jedyna tego 
rodzaju placówka polska w Olkuszu, 
nałożona została w r. 1919 i ma na 
celu handel przeważnie materjałami

i
i H. RZADKIEWICZOWEJ
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• Egzaminy wstępne do wszystkich klas rozpoczną się 8-go

Gimnazjum żeńskie (z prawami)
w SOSNOWCU, 
Dęblińska 1.

i udziela 
do 1.30

) czerwca.

Kancelarja Gimnazjum przyjmuje zapisy 
informacyj codziennie od godziny 9

budowlanymi. Posiada 2 sklepy żela­
zne dobrze zaopatrzone w towar: je­
den przy ul. Augustiańskiej, a drugi 
w rynku, zatrudniając 5 pracowników. 
Właścicielami Spółki jest 33 udziało­
wców z kapitałem przeszło 10 000 
złotych.

Na usprawiedliwienie niewielkich 
zysków za ubiegły rok operafcyjny, 
składają się przedewszystkiem niepo 
myślne konjunktury handlowe, zastój 
w budownictwie, waloryzacja udzia­

IHffl PUK »
(f) Obok szkolnictwa średniego i za­

wodowego, szkolnictwo powszechne zaj 
muie dominujące miejsce. Zawiercie po­
siada 5 szkół powszechnych państwo 
wych, do którvch uczęszcza z górą pięć 
tysięcy dzieci, co stanowi ’/0 część ogółu 
mieszkańców Zawiercia.

Chcąc zapoznać naszych czytelni­
ków z historją rozwoju szkolnictwa po­
wszechnego na tutejszyih terenie, ooda- 
jemy bliższe dane dotyczące każdei z po­
szczególnych szkół.

Szkoła nr. I- Budynek szkolny zo | 
stał wybudowany w roku 1972 Z roz- I 
woiem szkoły, w roku 1999 >udvnek rnu­
siał bvć powiększony przez dobudowanie 
drugiego skrzvdła. Szkoła pos ńdała do 
roku 1909 oddziały: wstęony, I II i II' a 
po powiększeniu budynku jeszcze parę 
oddziałów równoległych. Kierownikiem 
szkoły był początkowo p lózef Downai 
tys. W roku 1914 kierownictwo obięia 
p. Mana Krzakowska L’czba nauczycieli 
wzrosła do 7 osób Hczba zaś dzieci do 
326. Od 1916 — 1917 r. kierownikiem 
był p. Chojnacki, a nastęome p. Komo­
rowski, przy któr m utworzono oddział 
IV. W roku 918 szkoła otrzymaia na­
zwę im. Tadeusza Kościuszki. Na rok 
1919—20 kierownictwo szkoły zosta’o po- 
ruczone p. Ant. Słabiakowi i utworzony 
został oddział V Liczba dzieci wzrosła 
do 480 (11 kompletów). W roku następ­
nym stworzono oddzia< VI (razem 12 kom­
pletów. W 1922—23 roku z mieszkania 
dla nauczycieli w budynku szkolnym zo 
stały przerobione na sale wykładowe. 
Szkołą została przekształcona na 7-kla- 
sową o 17 oddziałach i tylu siłach nau­
cz' -iskich. Obecnie liczba nauczycieli 
i oddziałów powstała ta sarna, liczba zaś 
dzieci wzrosła do 1016.

Szkoła nr. 2. Ooecna publiczna 7- 
klasowa szkoła powszechna nr. 2 jest 
dalszym ciągiem byłej szkoły 2-klasowej 
fabrycznej Towarzystwa Akcyjnego „Za­
wiercie".

Szkoła została założona 4 go lutego 
1884 r. na miejsce dawnego kantoratu. 
Była to szkoła 2-klasowa o 2 nauczycie­
lach. Starszym nauczycielem byt Daniel 
Sztajn, młodszym Jan Ferdynand Uhle. 
Uczniów było 144

W roku 1885 przyjęto 3 nauczycieli 
i liczba dziatwy wzrosła do 200, przy- 
czem kierownikiem został Jan Łada, zaś 
w roku 1890 na stanowisko kierownika 
mianowano Feliksa Koźm ńskiego.

W roku 1902 szkolę powszechną 
przemianowano na 2-klasową i przyięto 
dalszych 4 nauczycieli, a ilość dzieci do­
szła do 500. W roku 1906 znów zaan­
gażowano 3 nauczycieli. Liczba dziatwy 
wzrosła do 700.

Z początKiem roku szkolnego 1936—7 
ogólna ilość sił nauczycielskich była 13, 
zaś ilość dzieci przekroczyła 1000.

W dniu 1 marca 1908 r. kierowni­
ctwo szkoły przeszło w ręce p. Konstan­
tego Piotrowskiego, który piastuje god­
ność tą po dzień dzisiejszy. Z wiosną 
roku 1908 szkoła przeniesiona została do 
wspaniałego gmachu, specjalnie w tym 
celu wybudowanego. Personel nauczy­
cielski zwiększono w dwójnasób. Z 
chwilą przeniesienia do nowego gmachu, 
przyjęto do szkoły przeszło 900 dzieci i 
wtedy ogólna liczba wahała się między

m

łów etc. Ponieważ Spółka rozwijać 
się może tylko przy ruchu budowla­
nym, który poczyna się budzić, prze 
to jest Dadzieja poprawienia się jej 
interesów, które zresztą nie będą po­
dlegać takim wstrząsom, jak w roku 
ubiegłym. Pozatem konkurencyjne ce­
ny i charakter handlu nie pozostaną 
zapewne bez wpływu na udzielenie 
znaczniejszych zapotrzebowań Spółce, 
czego jej życzymy. Ko.

2000 a 2100 Okres od r. 1908 do 191J 
iest najnięknieiszą kartą dziejów tej 
szkoły, bodaj czv nie, najliCzmeiszei <ia 
ziemiach b. Kongresówki. Szkoła w tvm 
czasie doszło do świetnego rozwoju metylko 
pod względem liczebnym ale i naukowo- 
wvchowawczym stanęła na wysokości 
zadania

Choć szko>a by a tylko 2 klasowa, 
jedna*  program jei znacznie rozszerzono, 
w szczególności zaś kurs języka pol­
skiego, hi-torii Polsk’ (wówczas zabro­
nionej), geografii i nauk przyrodniczych.

Mimo bardzo ostrych zarządzeń ze 
strony ówczesnych zaborczych wiadz 
szkolnych wykłady w szkole prowadzo­
no w iezyku ools< a *ne  oacząc na to. 
że by’a to szkoła rządowa, ch >ć orzez 
fabrv*ę  utrzymywana. Prócz zasadniczych 
przedmiotów szeroko uwzglęlniano nau- 

.kę śpiewu muzyki, rysunków modelo­
wania s <5 lu w drzewie i metalu, szy­
cia. gim lastyki gier i zabaw, oraz intro­
ligatorstwa i koszvkarśtwa, traktując te 
przedmioty iako obowiązkowe.

Nauczycielstwo przez caty szereg lat 
prowadziło hadama pedagogiczne nad 
dziatwą szkolną, czego dowodem są do 
dziś tysiące arkuszy z wyn kami tych 
prac.

lako nam ątka tych dobrych czasów 
są w szkole zb'orv entomologiczne złożone 
z kilkunastu gablotę*  orzez wycho ran­
ków szkoły a spreparowane pod kierun 
kiem ś. p. luljusza Isaasa.

Do ta*  świetnego rozwoju szkoły 
tei przyczyniło się bezwątoieoia nauczy­
cielstwo z kierownikiem swvm p K. Pio­
trowskim na czele przez swą sumienną 
i gorliwą pracę, oraz w pierwszym rzę­
dzie gorąca i serdeczna opieka jenerał- 
nego dyrektora zakładów przemysłowych 
Tow. Akc. „Zawiercie" p. Stanisława 
Szymańskiego. Który objąwszy zarząd fa­
bryki w roku 1906, w myśl twierdzenia 
„jaka szkoła taki naród", zwrócił nale­
żytą uwagę na szkołę i nie szczędząc tru­
du. jako dzielny obywatel, wytrwale ota­
czał ją swą troskliwą opieką, wyposaża­
jąc w należyte pomoce i angażując naj­
lepsze siły nauczycielskie.

Dyrektor p. St. Szymański był duszą 
szkoły i jemu to w pierwszym rzędzie 
szkoła zawdzięcza to, czem była do ro­
ku 1914.

Nastał rok 1914 i lata następne tak 
brzemienne w dziejowe wypadki, rezul­
tatem których było wskrzeszenie niepo­
dległości.

W czasie przejściowym, to zn. mię 
dzy rokiem 1914—18 szkoła ta jak zre­
sztą wiele innych, przeżywała czasy we- 
getacfi. Z powodu zamknięcia zakładów 
T wa Akc. „Zawiercie" dyrekcja fabryki 
zmuszona była z braku funduszów zmniej­
szyć do minimum i tak już nieliczny per­
sonel nauczycielski.

Od chwili wybuchu wojny nie mo­
gło być mowy o jakichś inwestycjach ze 
strony fabryki I szkoła wlokła swój ży­
wot z dnia na dzień.

Wreszcie z braku funduszów dyrek­
cja fabryk zniewolona była z początkiem 
roku szkolnego 1918—19 przekazać szko­
łę miastu, w roku zaś następnym ważna 
ta placówka została upaństwowiona.

1 od tej chwili całkowicie zmieniła 
się fizjonomia szkoły. Wszelka inicjaty­

wa z rąk przedstawiciela Tow. Akcyjne, 
go „Zawiercia" dyrektora p. SL Szymań­
skiego przeszła najpierw w ręce magi­
stratu, a następnie władz sądowych. 1 
szkoła to odczuła Choć ilość personelu 
nauczycielskiego wzrosła do liczby przed­
wojennej, a nawet obecnie przewyższa o 
2 osobv i ilość dziatwy szkoinej prawie 
dorównywa dawnej, to jednak różnica 
między dawną szkolą, a obecną jest bar­
dzo wielka.

Znikły (oby nie na zawsze) te wsoa- 
nialea liczące po 400—600 dzieci chóry, 
orkiestry, dodatkowe zajęć a lak modelo­
wanie, s Ojd, introligatorstwo, koszykar- 
stwo i t. p. Brak nauczyciel-specjali­
stów. A w tak olbrzymim zakładzie na­
ukowym jakim jest szkoła powszechna 
nr. 2 bez takich sił, ani rusz.

Jedyną spuścizną dawnej szkoły są 
byłe uczenice jej, a dzisleiste nauczy­
ciel*!  tejże szkoły, które w liczbie kilku­
nastu. maiąc żywo w pamięci świetno$ć 
swej uczelni, staraią się ókazywać w mia­
rę swei możności pomoc zarządowi szko­
ły w iego wysiłkach przywrócenia choć 
w części tego co było.

Z dawnego zespołu nauczycielskiego 
przedwoiennego pozostał tyko kierown k 
szkoły d. Konstanty Piotrowski,- którego 
jedynem dążeniem jest orz*wrócenie  da­
wnej świetności szkoły, a to powinno 
nastąoić lannajprędzej już choćby dlate­
go, że obecnie jesteśmy u seb>e i pracu­
jemy dla sienie — dla nztezej wolnej, nie­
podległej O4czyzny.

(d. c. n.)

Krnnika Zawiercia.
Z posiedzenia Komitetu Daru Naro­
dowego dla Marji Sktodowskiej-Curie

(f) W ubiegły piątek o godz. 8-ej 
wieczorem odbyło się oosiedzenie Ko- 
mit tu Daru Narodowego dla Marii Skło- 
dowskiei-Curie. Komitet ukonstytuował 
się w sposób następuiący: przewodni­
czący p, dyr. St. Przyborowski, na se- 
i 'rżą powołano p. inżyniera Hemola, 
skarbnikiem został p. dr. Peltyn Jedno­
cześni Komitet postanowił zorganizować 
„dzień kwiatka" w dniu 7 czerwca, oraz 
niezwłocznie przystąpić do zbierania i 
przyjmowania dobrowolnych składek, któ­
re wpłacać można na ręce skarbnika Dr. 
Peltyna. Pierwszą cegiełkę zakupił Ma­
gistrat, składając do kasy komitetu 100 
złotych

Awantury żydów.
Przed kilku dniami miasto nasze by­

ło zaintrygowane awanturą, jaką urządzi­
li na ulicach miasta żydzi miejscowi ze 
znanvm L'bermanem na czele. Zanresz- 
ka!v przv ulicy Aotecznet Norch, piekarz 
od dłużstego czasu pobierał mąkę na 
wyp'e*  chleba na weksle od miejsco­
wych hurtowników, oraz w młynie braci 
Uberman. W ostatnim czasie p. Norch 
się ulotnił bez śladu, pozostawiając na 
pastwę wierzycieli swą małżonkę oraz 
10 worków mąki. Wieść o wyjeździe 
Norcha rozeszła się lotem błyskawicy i 
wszyscy wierzyciele w liczbie kilkunastu 
na czele z Libermanem, jak kruki, rzuci­
li się na pozostawioną przez Norcha mą­
kę, by choć w części uratować swoją 
należność i odebrać towar. Kiedy mał­
żonka Norcha wydała mąkę Libermano- 
wi i ten załadowawszy ją na furę, chciat 
wywieźć do swoich składów, naonczas 
pozostali współwyznawcy, nie godząc się 
z takim załatwieniem sprawy, wszczęli 
awanturę. Fura z mąką jechała powoli 
przez ulice miasta żydzi z wrzaskami a- 
takowali konie i Lbermaoa, który dziel­
nie się bronił, aż w końcu kres temu 
położyć musiała policja, a epilog roze­
gra sie przed kratkami sadowemi.

BYSTRA ODOk BIAŁEJ
PIERWSZORZĘDNE KLIMATYCZNE 

„UZDROWISKO" 
Dr. MaRJANA SZEREWSK1EGO.

Pensjonat z opieką. Pokoje słoneczne, 
ogrzewanie centralne,oświetlenie elektryczne 
3229-3 Prosoekty na żądanie

Józef GOEBEL
Geometra Przysięgły il.Z.|| 

Sosnowiec, 
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Rynek pracy.
W końcu tygodnia sprawozdaw­

czego ogólna liczba bezrobotnych na 
terenie PUPP. w Somowiu wynosiła 
10,570 osób. Wysłano na wolne miej 
sca 109 os. Zapośredniczono 94 os. 
Wolnych miejsc 141. Poszukujących 
pracy 9,473 os. Remanent poszuku­
jących pracy uprawnionych do pobie­
rania zasiłków ł Funduszu Bezrobo­
cia 2.549 os Remanent poszukują­
cych pracy uprawnionych do pobie 
rama zasiłków z doraźnej akcji pań 
stwowej 3,375 os.

W ub. tygodniu w różnych za­
kładach przemysłowych zwolniono z 
pracy 793 os., przyjęto zad 180 os.

Sytuacja na miejscowym rynku 
pracy uległa w tygodniu sprawozdaw­
czym zmianie o tyle. Ze bezrobocie 
zwiększyło się o 467 osób, na co 
wpłynę y redukcje robotników w ko­
palniach węgla, a mianowicie: na ko 
palni .Saturn", w Towarzystwie War- 
szawskiem w Niemcach, Tow. Sosno 
wieckiem w Sosnowcu i Franko Ro 
syjskiem w Dąbrowie. Redukcje te 
nastąpiły w związku z ogólnym na 
stroiem w przemyśle węglowym.

Z przyjęć zasługuią na uwagę na­
stępujące: Fabryka Gwoździ ,Szajn“ 
w Sławkowie przyjęła 19 robotników 
z powodu powiększenia produkcji 
wskutek zwiększonych zamówień.

Cegielnia .Herkules*  w Łazach 
otrzymała większe zapotrzebowanie 
na mateijał budowlany i przyjęła 62 
robotników.

Nadzorca Drogowy Odstępu Macz­
ki przyjął wskutek uruchomienia ro 
bót drogowych n*  swym odcinku 80 
robotników. Ogółem przyjętych zo­
stało w tygodniu sprawozdawczym 
180 robotników.

Ogólna sytuacja zapowiada się 
coraz gorzej, ponieważ w związku z 
ogólną stagnacją na rynku zbytu, bra­
kiem gotówki i kredytu, zapowiadane 
są dalsze redukcje, w przemyśle zaś 
budowlanym zupełny zastój, a samo­rządy nie mając gotówki, nie prowa­dzą żadnych robót inwestycyjnych.

Ekspozytura PUPP. w Zawierciu.
W końcu ub. tygodnia sprawoz­

dawczego ogólna liczba bezrobotnych 
na terenie Ekspozytury w Zawierciu 
wynosiła 2.406 osób. Wysłano na 
wolne miejsca 23 os. Zapośredniczo­
no 19 os. Wolnych miejsc 4. Po­
szukujących pracy 2,367 os. Rema 
nent poszukujących pracy uprawnio­
nych do pobierania zasiłków z Fun 
duszu Bezrobocia 110 os. Remanent 
poszukujących pracy uprawnionych 
po pobierania zasiłków z doraźnej 
akcji państwowej 1,770 osób.

Zwolniono z pracy w fabrykach 
i zakładach przemysłowych 4 osoby. 
Przyjęto do pracy w fabrykach i za­
kładach przemysłowych 24 osoby.

Reklama jest szyldem powtarzanym 
wielokrotnie i wpadającym w oczy 
tych, którzy nie orzechodzą twoją 

ulicą.

| Zarząd Gimnazjum Żeńskiego
I W. REPL1NSKIEJ w Będzinie 

injm ujisj m sozammy wsiane al dnia li maia rob iiiijtttii 
w kancelarji w godzinach szkolnych.

Termin egzaminów wstępnych zostanie ogłoszony oddzielnie.

ZYCIE GOSPODARCZE.
Widoki przyszłego urodzaj'u.

Stan pól, zasiansch oziminą na je­
sieni roku ubiegłego (1924). badany w 
poszczególnych etapach swojego rozwo­
ju przez Główny Urząd Statystyczny, 
pozwala do chwili obecnei stwierdzić 
na zuoelniei pomyślny przebieg orocesu 
wegetacymego na całym obszarze pań 
stwa Za wypadkową tego stanu rzecz*
— zwłaszcza dla zbóż głównych t. j 
żyta i pszenicy — można prtyiąć stopień 
kwalifikacyjny wyżej niż średni.

Obszary poszczególnych zasiewów, 
podane w okrągłych liczbach, dadzą się 
uszeregować w na.>tępuiącvm porządku:

2vtem zasiano około 5 943 tys. he 
ktarów, pszenicą — 1 032 tys. hektarów 
koniczyną — 769 tys hektarów, rzeoa 
kiem — 27 tys. hektarów, jęcznreniem
— 25 tys. hektarów, co — w porówna 
niu z rokiem 1923 — świadczy o nie­
znacznym wzroście uprawy żyta (-J- 04

Ankieta Min. Spraw Wewnętrznych.
Mlnisterium Spraw Wewnętrznych 

chcąc zbadać dz'alalność zarządów miast 
w Polsce w zakresie zaopatrywania lu 
dności w artykuły pierwszej potrzeby, 
zwłaszcza żywnościowe, rozesłały do 
wszystkich województw szczegółowy kwe 
stionariusz, zawierający szereg pytań, 
odnoszących się do spraw aprowizacyj- 
nych. Do zakresu działania miast w dzie­
dzinie aprowizacji należy przedewszvst 
kiem troska o zaopatrzenie ludności w 
mięso, chleb, mleko, oraz o u atwienłe 
przez celowe urządzenie hal i targów— 
nabywania od ludności okohcznei arty- 
kułów żywnościowych. Mlnisterium ża- 
da dokładnych danych co do prowadzę 
nls akcji zaopatrzenia ludności w konie­
czne artykuły żywnościowe, co do urzą­
dzenia hal targowych, sklepów własnych

Kronika gospodarcza.
Targi W 8t0CKh01mie. Pomiędzy 14 

a 21 czerwca r. b. w Stockholrme od­
będą się targi Skandynawsko - Ba tyckie. 
Wystawcy mogą korzystać ze zniżonych 
taryt zarówno kolejowych, jak I okręto­
wych przy wysyłce eksponatów. Miej­

proc.) i zmniejszeniu się zasiewów psze­
nicy (—0 6 proc).

Naogół powierzchnia pól, zajętych 
pod uorawę oz miny. nie uległa więk­
szym zmianom, natomiast poszczególne 
dzielnice kraiu tak np. województwa 
wschodnie, wykazują wzmożoną ilość 
zasiewów i większe obszary ziemi wctą 
gmętei do kultury rolnej, w porównaniu 
z rokiem zeszłym Gdzieindziei nato­
miast jak w południowych powiatach 
Wschodniej Malooolskl, daje się zauwa 
żyć redukcja dotychczasowe! oowerzchni 
zasiewów ozimych, sięgaiąca nreiscami 
10 proc, tej powierzchni. Zjawisko to 
należy uważać iako konsekwencję zeszło­
rocznego nieurodzaiu. spowodowanego 
bądź Klęskami natury żywiołowej, bądź 
też działaniem szkodników które ubie­
głej jesieni gromadnie nawiedziły tę 
dzielnicę kraju.

oraz podania warunków, w iakich han­
del temi artv ulami się odbywa. Czy 
miasta Dosiadają rzeźnie miejskie, lak 
urządzone, czy posiadają własne jatki, 
w iakich warunkach odbywa się handel 
bydłem i m ęsem? lakie kredyty oosia- 
dał magistrat dla celów administracyj­
nych? lakie ma plany na przyszłość 
co do urządzenia rzeźni, hal targowych, 
sklepów, teśli ich nie posiada lub posia­
da w stanie niewystarczającym?

Ministerjum żąda danych co do pie­
karń miejskich jeśli je miasto posiada, 
lub co do piekarń prywatnych. Jak są 
urządzone pod względem technicznym 
i sanitarnym? lakie są ceny pieczywa? 
lakie młyny? Ponadto Mlnisterium żąda 
danych o opłatach miejskich od artyku­
łów żywnościowych.

sca wystawowe kalkulowane są po bar­
dzo niskich cenach. Adres pocztowy 
targów: Kungsbroplan 1 — Stockholm, 
Szwecia. telegraficzny: Skandbaltic.

Kryzys w niemieckim przemyślą 
I konfekcyjnym. Pomimo zgłoszenia nie­

wielkiej liczby upadłości kryzys w prze­
myśle konfekcyjnym jest bardzo ciężki. 
Zadmżeme poszczególnych firm dochodzi 
często do kilku miljonów marek. Przy­
czyny kryzysu są różnorodne, naogół se- 
zo umów 1923—24 był pomyślny i fir­
my zaopatrzyły się oa sezon ubiegły, 
który z powodu łagodnej zimy zawiódł. 
Odbiorcy zagraniczni zakupili niewiele 
towaru. We Włoszech, w Anglji 1 Ame­
ryce obywaią się produkcją krajową. 
Również przestały sprowadzać niemiecką 
konfekcję Górny Śląsk, Wielkopolska 
i Pomorze

Rozwój niemieckiej żeglugi handlo­
wej, Niemieckie przedsiębiorstwa okrę­
towe coraz to bardziet ogarniają rynki 
transportowe. Cały ruch towarowy po­
między morzem Sródziemnem, a zwła­
szcza Wiochami 1 państwami północne- 
mi. iest obs ugiwany przez Niemcy. Spe- 
ciaina polityka taryf niemieckich linji 
okrętowych powoduie często takie wy­
padki, źe transport niemiecki do znacz­
nie dalszych miejscowości opłaca się ta­
niej, niż trausport innego państwa do 
miejscowości zupełnie bliskich. Taniość 
przewozu niemieckiego spowodowała, że 
narzędzia gospodarskie i wyroby papier­
nicze, produkowane w Czechosłowacji, 
są zbywane na rynku greckim v<a Ham­
burg, a nie TrjesL Taryfy z Hamburga 
do Neapolu drogą wodną są kilkakro­
tnie niższe od taryf kolejowych na kró­
tkiej przestrzeni pomiędzy Como I Nea­
polem.

Podział terenów naftowych w Al- 
bsnji. Przeprowadzony został w Alba­
nii podział terenów naftowych na nastę­
pujących zasadach: angielska strefa obej­
muje 50.000 ha., włoska zaś 25 000 ha. 
Obydwie strefy korzystaią z tego same­
go portu i współdziałają w budowie dróg. 
Między przedsiębiorcami ma nastąpić wy­
miana akcji. Eksploatacją terenów zaj- 
muie się anglo-perskie towarzystwo nafto­
we o kapitale 500 000 funtów sterlingow, 
W założonej albańskiei filji uczestniczyć 
będą włoskie koleje państwowe i — na- 
odwrót—anglo-perskle tow. uczestniczyć 
będzie w przedsiębiorstwie włoskich ko­
lei państwowych.

Giełda warszawska.
Warszawa, 23 maja, 

WALUTY.

(Notowania w złotych). 
Dolar — 5.18’/*  
Funt — 25 26 ’/*  
Paryż — 2665—26 62’/, 
Wiedeń — 73.18 
Praga — 15,42 
Włochy —21,00 
Szwajcaria — 100,53 
Belgia — 26,07 
Holandia — 20905 
Sztokholm — 209,05 
Pożyczka złota — 
Pożyczka dolarowa — 
Pożyczka koleiowa — 
Pożyczka konwersyjna —

Polsko-czeska wsnółpraca 
w Rosji w r. 1918 -1919.
Zawarcie traktatu handlowego z Cze- 

cho-Słowacią świadczy o naprawie sto­
sunków polsko-czeskich i weiściu ich w 
jedynie racjonalną fazę to jest wzajemnej 
współpracy na terenie polityki międzyna­
rodowej oraz zapoczątkowało rozwój wza- 
jemuych stosunków handlowych, tak bar­
dzo dla obu państw korzystnych.

Wypadki z pierwszych dni wolności 
obu państw tragicznie zaciążyły nad dal- 
szem współżyciem obu narodów, czyniąc 
z nich jeśli nie wrogów, to zupełnie obce 
strony, niepomne na tradycje historyczne, 
pokrewieństwo kulturalne i szczepowe. Z 
piegiem lat jednak wspomnienie urazy 
się zaciera, a interes państwowy naka­
zuje zarzucić dotychczasową linię postę­
powania i chłodny btosunek zamienić na 
więcej serdeczny. Niech przy zacie­
śnieniu węziów przyjaźni sąsiedzkiej po­
mogą wspomnienia z niedalekiej prze­
szłości, kiedy to rzucony w wir wypad­
ków rosyjskich polski i czeski żołnierz 
szli ramię przy ramieniu. Na owo pol­
sko-czeskie braterstwo broni często po­

wołują się politycy czescy przy o*azji  
omawiania wzaiemnvch stosunków. Nie 
było ono zaś tak bez znaczenia, aby w 
historji obu narodów nie znalazło należ­
nego sobie miejsca.

W wojsku czeskiem, które tak wybi­
tną odegrało rolę w wypadkach rosyj­
skich w latach 1918—19 służyło wielu 
ochotników polskich, którzy nie mogąc 
się dostać do korpusu gen. Dowbór-Mu 
śnickiego z powodu przeszkód stawia­
nych ze strony rosyjskiej, z większą łat­
wością przyjmowani byli do oddziałów 
czeskich, zwłaszcza z chwilą rozpoczęcia 
się walk czesko-bolszewickich

Po wsiały w czerwcu 1918 r. Polski 
Komitet Wzajemny na Wschodnią Rosję 
i syberję, mający jako główny i począt 
kowo jedyny cel — firmowanie armji 
polskiej przez poiączeme luźnie istnieją­
cych oddziałów polskich, chcąc pracę 
swą oprzeć na siluej podstawie, zwrócił 
się do Czechów, jaeo ówcześnie jedy­
nych panów sytuacji na uwolnionym od 
bolszewików terenie Rosji o pomoc. Z 
początkiem lipca r. 1918 odbyty się w . 
tym celu przedwstępne uorady w Czeia- I 
bińsku, następnie w Omsku, których wy- I 
nikiem było podpisanie w dniu 23 lipca I

um >wy między Polskim Komitetem Wza­
jemnym a Rosyjską F.lją Czeskiej Rady 
Narodowei w Paryżu.

Podstawą umowy było braterstwo 
broni, lakie łączyło Czechów z Polakami 
wyn ks ące z identycznego położenia, to 
jest walki z tym samym wrogiem —Austrji 
i Niemcami. Czechom zależało oa woj 
sku polskiem, które pozostaiąc z nimi w 
ścisłym stosunku, zwiększałoby bezpie­
czeństwo ich samych I podnosiło znaczę 
nie wobee Rosjan, tembardziej, że wów­
czas nie przewidywano jeszcze tak szyb­
kiego upadku państw centralnych, mimo 
niezachwianej wiary w ich pokonaaie. 
Potrzeba walkt z Niemcami o wyzwole­
nie obu narodów zrodziła ów sojnsz 
polsko-czeski w Syberji, opaity o umowę 
z 23 lipca.

Odtąd też wszystkie oddziały pol­
skie mia<y być poiączone w jedną całość, 
jako armja polska w ramach wojska cze 
sko-słowackiego z ,ce,em bezwzględnej 
walni z państwami ceutralno-europejskle- 
mi i ich sprzymierzeńcami, aż do uzy­
skania ziem polskich w jednolite i nie­
podległe państwo polskie z mezależnem 
wyjściem do morza*.  Wojsko iwato być 
użyte na froncie bolszewicko-memieckim

w Rosji, w razie zaś zwinięcia frontu 
miało wyjechać wraz z armią czeską do 
Francji drogą na Amerykę; podlegać zaś 
miało pod względem wojskowym Na­
czelnej Komendzie Czesko-Siowackiej, a 
a politycznie Filji Czeskiej Rady Naro­
dowej wspólnie z Polskim Komitetem 
Wojennym, będącym organem reprezen­
tacyjnym wojska wobec Rady Czeskiej. 
Stan ten miai u wać do czasu .gdy pol­
skie organizacje polityczne w Rosji. A ne- 
ryce i Francji, stojące na politycznej plat­
formie wojny z centralnemi państwam i 
wojnę tę faktycznie organizuiące i pro­
wadzące, obeimujące kierownictwo*.  Mia­
no tu na myśli Radę Ziednoczema Mię­
dzypartyjnego. w Moskwie, Polski Komi­
tet Narodowy w Paryżu i Wydział Naro­
dowy w Ameryce. Rada Czeska miała 
zaopatrywać wojsko polskie aa równi ze 
swojem .w broń, odzież, pieniądze i ży­
wność, starać się o kwatery i zaopatrze­
nie oddziałów technicznych, ponosić 
wszystkie koszta połączone z agitacją, 
werouaklem i organizacją wojska*.  Rada 
Czeska miała się również starać „aoy 
polskie oddziały były organizowane i uży­
wane jako jednolita siła, o ile na ta 
pozwolą względy strategiczne*,
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Z całej Polski.
Pogrzeb nestora górników polskich, 

weterana 1863 r.
Przed kilku dniami Lwów oddał 

posługę ostatnią ś. p. Leonowi Syro- 
czyńskiemu — bojownikowi za wol*  
ność narodu w powstaniu 1863 r.

Ze zmarłym zeszedł do grobu je­
den z najwybitniejszych przedstawi­
cieli naszej techniki w zakresie gór­
nictwa, zasłużony pedagog i znako­
mity obywatel, którego świetlana po­
stać otoczona była we Lwowie po­
wszechną czcią.

Samo wyliczenie tytułów zmarłe­
go daje obraz tego ruchliwego i pra­
cowitego życia*  Urodzony w r. 1841 
służy w pułku wołyńskim Różyckie­
go jako szeregowiec, walcząc o nie­
podległość. Więziony przez rok, um­
knął do Belgji, skąd wraca do Mało­
polski jako inżynier górniczy, a w r. 
1897 dostaje katedrę górnictwa na 
politechnice' lwowskiej.

Pogrzeb ś. p. Syroczyńskiego stał 
się prawdziwą manifestacją narodo­
wą, w której wzięli udział przedsta­
wiciele władz rządowych, samorządo­
wych, i wojskowych, reprezentacje i 
delegacje organizacji i stowarzyszeń, 
przedstawiciele nauk’, weterani 63 r., 
młodzież akademicka! tłumy publicz­
ności.

Trumnę zmarłego weterana zło­
żyli do grobu członkowie Związku 
obrońców Lwowa. Nad otwartą mo­
giłą wygłoszono szereg przemówień, 
wśród których zwłaszcza mowa sę­
dziwego weterana art. malarza Bene- 
dyktowicza głęboko wzruszyła obe­
cnych.

Cześć jego pamięci!

Ku czci poległych pod Ossowem.
Coroczne pielgrzymki na pola 

Ossowa w dzień walki, czczące w po­
ległych pod Ossowem pamięć wszy­
stkich bohaterów „Cudu nad Wisłą**,  
świadczą niezbicie, że obowiązkiem 
społeczeństwa jest uwiecznić to miej­
sce i uczynić z niego pamiątkę naro 
dową, któraby świadczyła o potędze 
ducha Polski.

W tym celu zawiązany został 
tymczasowy Komitet, który postarał 
się o zatwierdzenie T-wa pod nazwą 
„Komitet budowy kaplicy i szkoły im. 
ks. Skorupki w Ossowie**  i dla za­
początkowania dzieła zakupił posesję 
7 morgową z domem mieszkalnym i 
ogrodem.

Komitet proponuje: pobudowanie 
w wiosce Ossów kaplicy, a przy niej 
małego muzeum dla pomieszczenia 
pamiątek z bitwy pod Warszawą, o- 
raz wzniesienia wzorowej szkoły im. 
ks. Skorupki, przedewszystkiem po­
wszechnej, a pozatem, o ile fundusze 
pozwolą, zawodowej, stosownie do 
aznania Komitetu.

)3 rocznica urodzin znakomitego 
uczonego.

Przed kilkoma dniami obchodził 
93 rocznicę urodzin prof. Benedykt 

Dybowski, stale zamieszkały we Lwo­
wie, znakomity przyrodnik, uczestnik 
powstania 1863 r., który długie lata 
przebył po r. 1863 na Syberji na wy­
gnaniu.

Co oczeknle letników w Sonecie?
Rada miejska w Sopocie posta­

nowiła wyzyskać podwyższenie opła­
ty od pasportów zagranicznych w Pol­
sce i — w myśl zasady „swobodne 
go dostępu do morza„ dla wymizero- 
wanych i zmęczonych pracą warsza­
wiaków — ustaliła specjalną .opłatę 
kuracyjną.**

W zasadzie rzecz jest zgodna z 
Eowszechnie przyjętymi zwyczajami: 

ażde miejsce bardziej lub mniej ku­
racyjne pobiera takie opłaty. Ale so­

Spadek po
W dziennikach londyńskich był za­

mieszczony szereg ogłoszeń poszukują­
cych osób, mogących udowodaić prawa 
do odzyskania kosztowności zaginionych 
w ciąuu ostatnich lat 50 Ogłoszenie 
było podane przez adwokata starszej da 
my. Reporterzy, zainteresowani niezwykłą 
treścią wezwania, sprawę wkrótce wy­
świetlili.

W Londynie jest popularna rodzina 
szlachecka Gnodwyne. posiadająca do 
my w kilku dzielnicach miasta. Jedna z 
córek przed pól wiekiem oddała rękę ma 
jorowi H który następnie awansowa 
Państwo H, ludzie zamożni, prowadził 
dom otwarty i sami odwiedzali licznych 
znaiomych. Pani H., pomimo pewnych 
dziwactw była osobą luhaianą w towa 
rzvstwie i w młodości, jako utalentowana 
śpiewaczka, brata udział w koncertach 
filantropijnych. Pozatem mych zamiłowań

Ze świata.
Sowiecki mllltaryzm

Prasa sowiecka rozpoczęła wytę­
żoną agitację na rzecz dalszej milita­
ryzacji państwa sowieckiego. Chodzi 
mianowicie o zapewnienie zwiększo­
nych subsydjów rządowych różnego 
rodzaju kółkom i organ zacjom woj 
skowym, zajmującym się wyszkole­
niem wojskowem ludności i przygoto­
waniem kadr wojskowych z ludności 
ywilnej. Prasa sowiecka domaga się 

zwiększenia subsydjów rządowy cb na 
ten cel. Wogóle prasa sowiecka w 
ostatnich czasach poświęca dużą uwa 
gę sprawom wojskowym i udziela im 
znaczne mie sce w swych wydawnic­
twach. Szczegółu ej dużą uwagę zwra 
ca prasa sowiecka na rozwój lotnictwa.

_ 0 wolność mordowania.
Donoszą z Moskwy; delegaci 

związków robotniczych odwiedzili w 

pocka rada miejska, czując się mono­
polistą, uchwaliła pobierać po 50 gul­
denów od osoby miesięcznie, rozu­
mując widocznie, że kto nie zapłaci 
za paszport na czas dwu miesięcy 
250 zł., ten może zapłacić sto złotych 
„kurUksy**.  W ten sposób i skarb 
polski straci i gmina uciemiężonego 
przez Polskę wolnego miasta coś zy 
ska.

Byłoby niezmiernie pożądane, aby 
opinja polska, zwłaszcza sfer zainte­
resowanych, była zawczasu poinfor­
mowana, o tem miłem spotkaniu, któ 
re w Sopocie oczekuje letników. Być 
może, iż pewna reakcja z polskiej 
strony w odpowiedzi na ten istny 
rozbój nie tyle na proątej drodze, ile 
na drodze do mor' , skłoni ojców 
miasta Sopot do opamiętania.

złodziejce.
n<e zdradzała. Opinja o niej zmieniła się 
dopiero po jej śmierci, na schyłku 
r. z. Dzieci pozostałe, przy porządko­
waniu rzeczy po zmarłei, natrafiły na ka­
setkę napełnioną kosztownościami obok 
drobiazgów wartości niezdecydowanej. Z 
notatek, dołączonych do owych przed­
miotów dorozumiano się, iż matrona by­
ła dotknięta kleptomanią. W ciągu szere­
gu lat umiała przywłaszczać brosze, pier­
ścienie i t. p. bez zwracania na siebie 
uwagi. W licznych wypadkach podej­
rzenia padały na służbę domową, nau­
czycielki przychodnie i inne osooy. Spra­
wy opierały się o sądy, w pewnym zaś 
wypadku o kradzież był pomawiany kra­
wiec bohaterki, który podejrzenie przy­
płacił więzieniem śledczem.

Z powodu ogłoszenia, spadkobiercy 
niektórych poszkodowanych, kosztowności 
już odzyskali.

sobotę przedstawicieli wielkich mo­
carstw z prośbą, aby interwenjowali 
oni u swoich rządów w sprawie wy­
roków śmierci na sprawców zamachu 
bolszewickiego w Sofji. Ambasador 
włoski delegatów wcale nie przyjął, 
francuski odesłał ich na drogę dyplo­
matyczną.

Papuga lako dowód sadowy.
Mieszkańcy jednego z domów w 

WQ zburgu (Bawar|a) zaskarżyli do 
sądu młodego kupca, człowieka nie­
żonatego, który na balkonie swego 
mieszkania trzymał w klatcę papugę 
wygaduiącą wyrazy nieprzyzwoite. 
Rozwiązłość papugi potwierdził po­
licjant, którego oskarżyciele powołali 
na świadka. Oskarżony, Tiede zaprze­
czał pretensjom. Sędzia zapragnął 
sprawę tę zbadać bliżej i nakazał o- 
skarżonemu, ażeby na posiedzenie na­

stępne papugę dostarczył do sądu. 
W oznaczonym terminie na stole sę­
dziego znalazła się klatka z ową arą. 
W czasie sądzenia innych spraw ptak 
wypowiedział cztery czy pięć wyra­
zów, których treść została uznaną ja­
ko niewinna i dla procesu obojętna. 
Wobec tego Tiede otrzymał wyrok 
uniewinniający. W kilka dni później, 
właściciel domu wyśledził, że T. wła­
sną „nieprzyzwoitą**  papugę zaniósł 
do handlarza ptakami i rybami i tam 
ją pozostawił, wypożyczając na jej 
miejsce inną arę, przeznaczoną na 
sprzedaż. Rzecz się wydała, a Tie­
de przy ponownem osądzeniu oprócz 
kary pieniężnej za wprowadzenie sę­
dziego w błąd został skazany na pięć 
dni aresztu.

niemiecki trast oowletrzny.
W Niemczech zawiazał się pod 

dyrekcją tow. „Junckers*  trust towa­
rzystw żeglugi powietrznej środko­
wej i północnej Europy. Kapitał za­
kładowy nowego trustu wynosi 10 
milj. mk. W skład jego wchodzą 
wszystkie towarzystwa: niemieckie, 
szwajcarskie, finlandzkie, sowieckie, 
estońskie, duńskie, austriackie.

Odkrycie lekarstwa na odwagę.
Na odbywającej się obecnie w Lon­

dynie wystawie farmaceutyczne! zaore- 
zentowano po raz pierwszy w EuroDie 
środek na odwagę. Jest to jakiś podnie­
cający wyciąg roślinny, używany przez 
Indian w dolinie Amazonki. Po zażyciu 
naoawa człowieka stanowczością 1 od­
wagą w wykonywaniu przedsięwzięcia, 
potem nastęouie wyczeroanie i potrzeba 
długiego snu Nazywa się „Caaoi**.  Po­
dobno sioniści zamówili większą ilość 
tego środka dla przyszłego wojska pa­
lestyńskiego.

Wystawa zbrodniarzy.
W wielkich miastach amerykańskich 

coraz częściej wchodzi w zwyczaj pu­
bliczne konfrontowanie osójn podejrza­
nych o popełnienie zbrodni. Podejrzani 
są umieszczani na pokaz publiczny w 
wielkiej sali, gdzie ich mogą oglądać 
wszyscy, którzy sobie tego życzą.

Niedawno w Chicago pod ibna wy­
stawa doprowadziła policję do ważnych 
odkryć. Schwytano na ulicy grupę męż­
czyzn, której detektywi nie mogli zarzu­
cić nic innego, jak tylko niepewną po­
wierzchowność. W ciągu pierwszego dnia 
wystawienia ich w sali głównego wy­
działu kryminalnego publiczność umożli­
wiła policji schwytanie kilku ważnych 
przestępców. Pomiędzy innymi, właściciel 
aptek*  Loseff na widok człowieka, umie­
szczonego w pierwszym szeregu zbladł 
i krzyknął:

— Poznaję gol Iest to ten sam, który 
obrabował moją kasę, a gdy w ucieczce 
zastąpił mu drogę mój przyjaciel, Murchi, 
zbrodniarz celnym strzałem rewolwero­
wym położył go trupem.

Rzekłszy to, aptekarz zemdlał ze 
wzruszenia. Policja lego tego dnia wy­
badała złoczyńcę, który nadto przyznał 
się do zamordowania właściciela hurtow­
ni, Gealsona i Szefera, Bernarda Bernacka. 
Zabójca nazywa się Papkę i jest synem 
zamożnych rodziców.

Wykonując umowę, Czesi natych­
miast wypłacili pewną kwotę pieniężną 
na pierwsze czynności organizacyine, 
otworzyli dia wojska polskiego swe skła 
dy intendentury w Kurhanie i Ufie, ułat­
wili pracę agitacyjną, wydawali bilety 
jazdy dla transportów ochotników, ży­
wiąc ich w własnych kuchniach w cza­
sie podróży i przebywania w punktach 
zbornych. W razie konfliktów z władza­
mi rosyjskiemi, nie zawsze chętnie pa- 
trzącemi na emancypuiących się z pod 
ich wpływu Polaków, interweniują Cześ 
pizeważnie z pomyślnym skutkiem, — 
jak było z dostarczeniem koszar dla woi 
ska, koncentracją wszystkich oddzia-ów 
polskich i z wydobyciem z pod w<adzy 
rosyjskiej jeńców polskich i poddaniem 
ich pod zarząd władz czesko*polskich  w 
Nowo-Nikołajewsku.

Stosunki wzajemne polsko - czeskie 
utrzymywane były przez obustronnych 
przedstawicieli, przez dąg<ą wymianę 
pism w sprawach bieżących i z okazji 
różnych uroczystości narodowych. W 
zjazdach społeczeństwa polskiego biorą 
udział przedstawiacie czescy, w Charo.- 
nie w sierpniu 1918 r. pułkownik Kadlec 
w Nowo-Nikołajewsku, w październiku 
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1918 r — dr. Glos (dzisiejszy konsul w 
Poznaniu), w Irkucku w sierpniu 1919 
r. — dr. B ahoż; naodwrót na otwarcie 
zjazdu delegatów czeskich w Omsku w 
sierpniu 1918 r. przybywa do Polski Ko­
mitet Woieuny w pełnym składzie — i 
wogóle me było uroczystości, na którejby 
branowało jednych lun drugich, . gdzie- 
by me wymieniono myśli, świadczących o 
braterstwie I sojuszu A paoaiy wtedy nie 
konwencjonalne, urzędowe, ch odne i z 
obowiązku wypowiadane słowa, lecz ta­
kie, które szczerością swego tonu trafia 
ly do gtębi serca, pozostając ua zawsze 
w pamięci. Nic dziwnego, że ziazd przed 
stawiciell społeczeństwa polskiego urzą 
uzai owację dr. Gipsowi, kiedy ten w 
imieniu wojska czeskiego i Czeskiej Ra­
dy Narodowej wiiai zjazd przemówieniem, 
z którego przebijała dokładna znaiomosć 
naszych stosunków, tragedji rozdarcia na 
trzy części i różnych orjeutacyj wojennych 
jak i obłudnego postępowania państw 
centralnych względem Polski. Wooec te­
go—mówił dr. Gios — „icdyiiem hasiem 
jakie powinno Wam tutaj przyświecać, 
to natychmiastowe stworzenie silnej i kar­
nej armji polskiej**...  W piśmie zaś z oka­
zji tego zjazdu wystosowanym Rada Cze­

ska wyraźaie zaznaczyła: „Doskonale poj­
mujemy, że Wy bracia tworzycie natu­
ralne ogniwo między nami i słowiań 
skim wschodem, i że bez Waszego 
współudziału położenie naszego młodego 
państwa, tonącego w mem eckim morzu, 
byłoby nadzwyczaj nietrwałe; orosimy 
Was nie zapominajcie, że kraj nasz wy­
trzyma) wiekowy napór „Drang nach 
Osten**  i że nie można pozwolić na od­
danie go znowu w ręce niemieckie; w łą­
czności nasza siła.

Siowa te me są bez znaczenia, jako 
wypowiedziane przed kilku laty gdzieś 
tam daleko w Syberji, albowiem ci, któ 
rzy je wypowiadali lub którzy solidary- 
tuwaii się z niemi zajmują dziś u siebie 
w kraju poważoe stauowiska, mając wpływ 
oa bieg wypadków polityczuycn.

Nieżyiący już dziś pierwszy czesk 
miuister oorony narodowej gen. oztefa- 

' nik pisał do Polskiego Komitetu Wojen- 
i nego z okazji Nowego Roku 1919: „ vly 
I Czecho-błowacy cemm» sobie przyjaźń z 
I Kolakami szczególnie wysoko, nietylko 
I z powodu łączącego nas pokrewieństwa 

kr w., lecz również i dlatego, że jedna- 
Ikowe nieoezp.eczeństwo wiązało nas i 

wiąże w ścisłą solidarność^,

Dzielne zachowanie się 1-go pułku 
wojska polskiego im. Tadeusza Kościu­
szki i jego zwycięskie walki na froncie 
pod Bugulmą wywołały radość nietylko u 
Polaków lecz i w sferach czeskich; ze­
wsząd nadsyłano też od Polskiego Ko­
mitetu Wojennego życzenia z tego po­
wodu, zwłaszcza, że wspomiany pułk 
walczył obok Czechów, którym wiele po­
mógł w ciężkiej sytuacji, jaka się cnwiio- 
wo na froncie wytworzyła Czeska Rada 
Narodowa w piśmie do Polskiego Ko­
mitetu W oiennego pisata „lestesmy gię- 
boko wdzięczni bratniemu narodowi za 
pomoc udzieloną w ciężkiej chwili. Je- 
śteśmy przekonani, że fakt ten wielce 
uraduje waszych i naszycn rodaków w 
dalekich krajach: polskim i czechosłowa­
ckim. Sława pułkowi T. Kościuszki! Niech 
żyje odrodzona pois<a armia narodowa**!

Wspomnienie o wypadkach owych 
z przed kilku lat kiedy Holacy i Czesi 
znalaziszy się wob;c jednakiego nieoez- 
pieczeństwa wspólnie na tej samej dro­
dze dążyli do wywalczenia narodom 
swym lepszej przyszłości aapełmają otu- 
cną, ze i dziś w obliczu tego samego 
wroga nie pójdą inuęmi ścieżkami.

T, Olsz.
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OGŁOSZENIE.
Rada Zarządzająca

Sp. Akc. pod firmą

Książki 
okazyjnie do sorzedania. 
Wiadomość: Sosnowiec, Piłsuds­

kiego 31, m. 5 (parter).

Spółka Akcyjnana mocy par. 17 Statutu, zaprasza pp. akcjonarfuszów na

które ma się odbyć w Warszawie w dniu 12-go czerwca 1925 r. o godzin e 10-ej przed południem w lokalu Spółki Akcyjnej „Siła i Światło**  przy ul Marszałkowskiej Nr. 94
Porządek obrad obejmuje:

1) Sprawozdanie Rady Zarządzaiacej i Komisji Rewizyjnei 
za rok operacyjny 1924, oraz zatwierdzenie bilansu I rachunku 
Strat i Zysków.

2) Podział zysku, osiągniętego w r. 1924.
3) Rozpatrzenie i zatwierdzenie b lansu otwarcia w złctych 

na dzień 1-go stycznia 1925 r., podział kap .atu własnego I usta 
lenie ilości i wartości nom nalaej akctl w złotych, oraz zatwier 
dzenie zmiany odpowiednich paragrafów statutu w związku 
z powyższem.

4) Upoważnienie Rady do wydatków na prowadzenie 
1 powiększenie przedsiębiorstwa.

5) Zatwierdzenie dokonanego kupna gruntu.
6) Wybór członków Rady Zarządzającej.
7) Wybór członków Komisji Rewizyjnej.
8j Wolne Wnioski.
Prawo głosu mają ci akcjonariusze, którzy złożą swoje 

akcje, świadectwa tymczasowe lub kwity depozytowe, albo za­
stawnicze, wystawione przez krajowe instytucje kredytowe, dzia 
łające na mocy statutów, zatwierdzonych przez Rząd prz ynaj 
mniej 7 dni przed Walnem Zgromadzeniem, to jest najpóźmei 
dnia 5-go czerwca b. r. Radzie Zarządzającej Spółki w b urze 
Zarządu Sp. Akc. „Siła i bwiatio*  w Warszawie, ul. Marszatko 
wska nr. 94 Dowody te muszą pozostać w przechowaniu az do 
ukończeuia ooiad Walnego Zgromadzenia. Na kwitach depozyto 
wych podane-być muszą numeiy akcji, oraz imię, nazwisku 
i adres właściciela, stosownie do par. 30-go statutu, Zgroma­
dzenie powyższe będzie prawomocne, o ile przyoędą na nie 
akcjonariusze iub ich pełnomocnicy, reprezentujący conajmniej 
jedną piątą część kapitału akcyjnego.

W razie, gdyby Zebranie w powyższym terminie z powodu 
niedostatecznej ilości zgłuszonych akcji nie mogło się odbyć. 
Rada Zarządzająca zawiadamia lednocześnie na zasadzie par. 32 
statutu, iż zwołuje Walne Zgromadzenie w terminie drugim ua 
dzień 30 czerwca b.r. w tymże lokalu bp. Akc. „Siła i Światło*  
w Warszawie, ul. Marszałkowska 94 o godzinie 10 ej przea 
południem, z tym samym porządkiem obrad. Złożenie ai<cii 
w tym drugim terminie uważane będzie za prawomocne, bez 
względu na to, jaką część kapitału zakładowego reprezentować 
będą przybyli na nie akcjonariusze, tub ich pełnomocnicy. Oso­
bnego ogłoszenia o terminie drugim me będzie. Ukoszenie ni­
niejsze jest obowiązujące i dla ewentualnego powtoruego Zgro 
madzenia. 33/7

Ogłoszenie.
Dyrekcla Glmnazlnm Zsńiklatio 33’8-3

Heleny Malczewskiej w Zawierciuz prawami szkół państwowycn,
zawiadamia, że zapis uczenie na rok 1925/26 odbywać się będzie 
w kancelarii tegoż Ulmnażjum od godziny 8 ej do 2 ej po poł. 

Przy zapisie należy złożyć metrykę i świadectwo szczepienia ospy. 
Egzam n odbędzie się w dniu 8, 9 i 10 czerwca.

I

laiisjtisjBG Wilie ZMe
K. S. „Sosnowiec".

W sobotę dnia 6 go czerwca 
o godz. 7 wiecz. w lokalu przy 
ul. Wiejskiej 12, odbędzie się 
Nadzwyczajne Walne Zebranie 
członków K S. „Sosnowiec**  
w terminie pierwszym, zaś o godz. 
8-ei wiecz. tego samego dnia 
w terminie drugim, bez względu 
na ilość obecnych.3319 Zarząd.

»» usta: srestaa ora
I żądajcie w apte­

kach i składach ap-
| teiznycn, hygieui- 

cznei przysypki dla dzieci

iibsseb:

Maiki!
taIII

i
•» 
utrzymujący

w zdrowiu i czystości.; s»s»ssss:

OKAZJA!
NA RATY

BEZ ZALICZKI!
F-a W. GraiCar, Sosnowiec, 
Modrzę lowska Nr 15. tel 6-52 

ogłasza sprzedaż wyłącznie 

im DflMSK [H 
bez zaliczki do 1-go czerwca 

I na spłaty czteromiesięczne!

IMwMft)
Ittlj „MLS1II IffllllLM »K“. 

lednocześnie przywraca apetyt, 
wzmacnia organizm, powiększa 
wagę ciała, usuwa uporczywy ka­

szel i chorobliwe poty.

Używać za poradą lekarza. 2781 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

2
W0! DUSI IE
filie. Iow. BImmi eo i »fflfi»NlCZE6li

Abażury
i Lampy Elektr.Wytwórnia

Inż. A. Jastrzębskiego 
Kinu jiiiiiisii u. in nu 
Ilustrowany katalog i cennik 

za nadesłaniem 60 gr.
2788-45

I
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Węoziska jednostalne i składane, 
wędki, sznurki: plecione I je­
dwabne, haczyki płaskie angiel­
skie, koiwice zwykłe i z agrafkami 
spiawikl korkowe i piórkowe, 
żyłki krótkie i 5 metrowe, muszki 
sztuczne, włoś, skówki do skia- 
uanych wędzisk i t. p. w bardzo 

dużym wyborze u
St. Sztaiara w Będzinie, 

2816-4 ul. Kołłątaja 29.

Zarzad SlowarzyszsDia Kupców Polsffiisi™ 
zawiadamia swych członków, że dnia 24 maia t. b, o Ródź. 3-ej 
oo poł. w lokalu Banku Zagłębia, Małachowskiego 9, odbędzie się 

OGOLNE ROCZNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 
Porządek zebrania następujący;

1) Zagajenie i wybór przewodniczącego.
2) Odczytanie protokulu ostatniego zebrania
3) Sprawozdanie Zarządu z czynności oraz kasowe za 1924 r.
4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej,
5) Zatwierdzenie budżetu na 1925 r.
6) Wnioski Zarządu.
7) Wybory do Zarządu i Komisji Rewizyjnej.
8) Wolne wnioski.
W razie nieprzybycia wymaganej Ilości członków, zebranie 

odbędzie się w drugim terminie w tymże dniu o godz. 4-ej pop. 
i będzie prawomocne bez względu na ilość obecnych.

Z A R Z A D
3248 1 Stowarzyszenia Kunców Polskich.

KATOWICE, 
ulica Sw. Jana 14. 

3250-1 Tel. 1431.Praktykujmy na razie wspólnie i ordynujemy w dniach powszednich od godziny 9 i pół . * . do 12 i pół i od 15 i pół do 18. . * .
Dr. Korte specjalista w chorobach wewnętrznych.

Dr. Haendschke
12 lat praktyki jako pierwszy 

asystent przy Szpitalu 
Spóiki Brackiej w Katowicach.

Z Cechu Piekarzy.
Właściciele wszystkich piekarń Zagłębia Dąbrowskiego, tak 

żydowscy, lak chrześcjanie, oraz kooperatyw w Sosnowcu, Dąbro­
wy, Czeladzi, Będzina i okolic, stawcie się na

ZEBRANIE
w niedzielę u godzinie 2-ej po południu w lokalu Związku Kole­
jarzy, uL Piłsudskiego w Sosnowcu.

Zeorame odbędzie się w sprawie nocnej pracy i sprzedaży 
oieczywa.

3302 Cech Piekarzy w Sosnowcu
Ogłoszenie.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru Ol 
kuskiego Ludwik Wewerek w Olkuszu zamieszkały, ogłasza, że * 
dniu 10 czerwca b. r. w Olkuszu odbędzie się licytacja ruchomości 
Woif Glajmana i Abratna Bankiera a mianowicie: fortepianu, pia 
nina, kana > pluszo wych, kredensów, bielizny, gardaroby i Ł p 
oszacowanych na sumę 9/66 zL na zaspokojenie pretensii Hut. 
Zelaznei „Silesia" Sp. Akc. w Katowicach z mocy 2 ch klauzui 
egzekucyjnych Sądu okręgowego w Sosnowcu 1) z dn. 2-lV 1925 t. 
nr. A 487/25 i 2) » dn. 5-V 1925 r. nr. A 588/25. 
3276 Komornik Sądowy Wewerek.

UWAGA!!!
W celach oszczęanościo 
.vych fabryka wypuścił, 
na rynek pastę „MARY*  
v dużych puszkach, zn« 
ią w handlu pod nr. 4 
.MARY*  nr. 4 zawiera 7 
puszez małych i kosztuje 
30 groszy, w sprzedaż.

detalicznej 2785
Fabryka .NARY**

Warszawa Dz elna 48
Telefon 286-51

WŁOSY RATUJCIE!!!
Balsam RAd o-Capiil pobudza do życia obumarłe cebulki, wywołuje za 
dziwłajaco szybko (po dniach 8) Duiny porost włosow i brwi, u szez. 
łupież, rozdwajanie się i anemfę włosów. Zapobiega siwiźuie. óprzedają 
składy apteczne, apteki i pedumeije miasta sosnowca. BedHoa, Dąbrów 
i okol c. Tamże do usunięcia zmauzczek w ciągu 10 dni piegów wągrów, 
czerwoności nosa w ciągu 5 dni Krem Teatral-Sary Bernhard Teatrai 
stosuje się na noc. Z rana myć należy twarz wodą ciepłą, dodawszy łyżkę 
spirytusu. Jeśli użyć Teutral jako podkład pod puder, takowy u.e zasypuie 

się 12 godz n 3278 . j

SUDORYN
(w pudelkach z sitkiem)

jedyny wypróbowany środek usuwający bezpowrotnie 
pot i niemiłą wód z rąk, nóg i pach. 

Limrii. ihi. fara. Ji. uwiil", iinuii, u. kilim j.
2839
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Obwieszczenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowieckie­

go kanceiarję swą mający przy ul 3-go Maja nr. 9, na zasaozie art 
1030 P.C obwieszcza, iż w dniu 28 maja 1925 r. o godzinie 10 rano 
w Sosnowcu przy ulicy Piłsudskiego pod nr. 46 w mieszkaniu na- 
leżącem do p. F. Lublinsklego, to jest w miejscu przechowania 
przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację w II 
terminie oszacowanych na 600 zł., a należących do tegoż p. Sb 
Lublinsklego, składających się z mebli domowych. Spis rzeczy i ich 
szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu licytacji.
3308 Komornik Sądowy Morgiewicz.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru I. maiący 

kanceiarję swą przy ul. 3-go Maia Nr. 9 na zasadzie art. 1030 P.C. 
obwieszcza, iż w dniu 28-go maja 1925 r. o godz. 11 rano w So­
snowcu przy ulicy Jasnej pod nr. 24 w mieszkaniu należącem do 
p. Kazimierza Klimasa, to jest w miejscu przechowania przedmiotów 
odbędzie się sprzedaż priez publiczną licytację oszacowanych na 
700 zł., a należących do tegoż p. Kazimierza Klimasa składanych 
się z mebli domowych. Spis rzeczy I ich szacunek przejrzeć można 
w dniu I miejscu licytacji.
3305 Komornik Sadowv Morgiewicz.

Obwieszczeń.e.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru l kancelarię 

swą mający przy ul. 3-go Maia nr. 9 na zasadzie art 1030 P. C. 
obwieszcza, iż w dniu 28 maja 1925 rok o godzinie 10 rano w 
Sosnowcu przy ul. Modrzejowsk'ej pod nr. 16 w sklepie galanteryj­
nym należącym do p. Józefa Merina, to jest w miejscu przechowa­
nia przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację 
oszacowanych na 5065 zł., a należących do tegoż p. Józefa Men na 
składających się z bluzek, żakietów, koszul męskich i damskich 
skarpet, pończoch i innych rzeczy. Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć 
można w dniu i miejscu licytacji.
3307 Komornik Sądowy Morgiewicz.

Obwieszczenie.
Komornik Sadu Okręgowego w Sosnowcu rewiru I kanceiarję 

swą mający przy ul. 3-go Maja nr. 9, na zasadzie art 103J P. C, 
obwieszcza, iż w dn-u 26 maja 1925 r. o godzinie 10 tano w So­
snowcu przy ul. Modrzejowsklej pod nr. 28 w sklepie i w mieszka 
niu należacem do p. Izraela Cukiera to jest w miejscu przechowania 
przedmiotów, oobędzie się sprzedaż przez publiczną licytację osza­
cowanych na 2,258 50 zł., a należących do tegoż p. Izraela Cukiera 
składających się z dzbanków, garnków, wiader, rcndli emaljowanych, 
oraz mebli domowych. Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można 
w dniu i miejscu Ucytajl.
3306 Komornik Sądowy Mor-lewic*.

Daliga Władysław zgubił portfel z
1 dokumentami i piemądzmi Łaska­
wy znaiazca raczy zwrócić dokumen. 
ty do bufetu na stacji, Kazimierz. 

3241-1
IZnapik Walenty zgubił dowod oso- 

oisty, wydany przez starostwo 
w sędzinie. 3zs4-1
Piapaia Izydor zgubił książkę woj- 
** Skową, wydaną przez P.K.U. Bę­
dzin. 3293-2
7guoiono portfel skórzany, zawieta- 

iący I9U0 złotych, dowód osobi­
sty, wydany przez starostwo Olku­
skie i odroczenie wojskowe na imię 
Jana Kaoczyńskiegu. Zwrócić do .1- 
skry". 3z98-l
fAdierzynski |an zguoh metrykę śiub- 

uą. 3313
wtyenno |an zgub ł książeczkę woj- 

skową, wydaną przaz Koimsię W 
Sławzowie, paszport, wydany przez 
gm. stawków. 3329-3
Podsiadło Kajetan zguou książkę 

zasy cnorych. wydaną przez aasę 
chorycu w Sosnowcu- 3334 3 
Wiesie mięuzy Sarnowem, z 

Wojkowicami zginął portfel 
zawierający różne dokumenty na 
imię i nazwisko rsazim eiza l a.go- 
wskiego Łaskawego, znalazcę pro 
szę o awrut ao kumentow na 
najbliszy posterunek F. P lub di> 
dziennika. 3318
Kmiecik Józef zgubił odro.z.nie 

wojskowe, wydane przez f. K.
U- W

Drobne ogłoszenia. I

Dozór Kościelny 
Parafii Slary-Sielec w Sosnowca

zawiadamia niniejsz. i, ie w df'” 7-go czerwca b.r., t L w nie­
dzielę o godz>nie 3-ej po południu w sali kancelaryjnej na ple- 
banji odbędzie się

Zebranie Parafialne
i następującym porządkiem:

1) Sprawozdanie z rachunków i czynności dozoru.
2) Ue iwalen e pensji dla stróża i sumy potrzebnej na utrzymanie 

porządku nazewnątrz kościoła i plebanii
3i Upoważnienie dozoru do spłacenia sumy hipotecznej, ciążącej 

na domu, zakupionym przez parafię, oraz uchwalenie kwoty na ten cel 
potrzeboel

4) Omówienie spraw: budowy W-go Ołtarza w kościele, ułożenia 
posadzki, kupna dzwonów i uchwalenie sum na pokryć le tych robot

5) Wolne wnioski.
O ile zebran e w powyższym termiaie nie dojdzie do skutku, to 

nastęone odbędzie się w tymże dniu i w tejże sal o godzinie 4 ej i będzie 
prawomocne bez względu na ilość obecnych parafjan. 3287-2

Glmnazium Żeńskie (z prawami szkół państwowych)

L Młodzianowskiej i E. Mli
w Dąbrowie Górn czei.

Egzaminy wstępne do wszystkich klas przed wakacjami 
odbędą się w dniach od 2-go do 6-go czerwca b. r.

UWAGA: Bet egzaminu na zasadzie świadectw promocyjnych 
przytmuie się. uczenice szkół powszechnych do klas od wst 
do lli-ciej włącznie, uczenice szkól handlowych od wstępnej 

do V ej włącznie.

Zanisy przyjmuje i udziela informacyj kancelaria Gimnazjum 
codziennie od godziny 10 — 2 przed południem i od godziny 

5 — 6 po południu. 2913-2

Baczno^ P.P. lotnicy!
Kuoujci e ty Iko z pitiyszych rek *

Znana Wytwórnia Mebli DO8'ada na składzie duży wybór 
leżaków solidnie wvkonanvch po niskich cenach.

Ł. RUBIK, Sosnow.ec-Sielce, ul. Wronia Nr. 4.
Telefon Nr 7-96 3292-2 Telefon 7-96.

Obwieszczenie. 4
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru 1 kanceiarję 

swą mają.y przy ul. 3 Maja nr. na zasadzie art. 1030 P. C. ob­
wieszcza, iż w dniu 28 maja 1925 r. o godz 10 rano w Sosnow 
cu przy ul. Piłsudskiego pod nr. 12 w mieszkaniu należącem do 
p. Menaszy Hamburgera, to jest w miejscu przechowania przedmio­
tów, odbędzie się sprzedaż pizez publiczną licytacię oszacowanych 
na 1,810 zł., a należących do tegoż p. Menaszy Himburgera skła­
dających się: z mebli domowych. Spis rzeczy i ich szacunek przej­
rzeć można w dniu i miejscu licytacji.
3304 Komornik Sądowy Morgiewicz.

Kunno i sprzedaż.
8 groszy za wyraz.

Obw eszczenie.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 

skarbowych w Sosnowcu podaję do wiadomości publicznej, że w 
celu Ściągnięcia zaległości skarbowych z niżej wymienionych od­
będzie się z 11 go terminu licytacja publiczna dnia 27 i 28 maja 
1925 r. od godziny 11 rano przy ulicy Targowej 8 w magaz. S 
Brandesa dla sprzedaży ruchomości należących do Micha>a Polu- 
dnikiewicza, Fianciszka Szyndlera, Frani Szerer, Abrama Rusinka, 
Maksa Goldkorna, Gierszona Prejzeruwicza, Aby Rotsztajna, J Łań­
cuckiego i S-ka, Róży Opatowskiej. Wiadys<awa Jurczyka, Machela 
Targownika, Zeliga ^entbadiowskiego, Walentego Kukieiy, a skła- 
daiących się z mebli domowych, bizuterji, wódek i likierów, ubrań 
męskich i manometrów.
3324 Sekwestrator Wsoan iały

Obwieszczenie.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 

skarbowych w Sosnowcu podaję do wiadomości piiouczue,, że 
w celu ściągnięcia zaległości skarbowycn z niżej wymień onych 
odbęazie się w 2-im terminie licytacja publiczna dnia 27 ■ 28 maja 
1925 r. od godziny 11 rano przy ul. Targowej ni. 8 w magaz Bran- 
aesa dla sprzedaży ruchomości należących do: Heiazla Luasa, Aro- 
na Wolfa Sztajnwajsa, Lewka jasnego, Moszka Czapeisniego, Szy­
mona Rajssa, bzmula T uchsznajdra, Majera Dawidowicza, Izraela 
Sztajnica, Natana Abramczyka, Salomona Gola , astra, Lewka Lan- 
cmana, Józefa Merina, Lewka Piekarskiego, Wolfa Bugajskiego 
a skłaaających się z mebli domowych, uorań, piaszczy męskich 
i damskich, kapeluszy i czapek, sukien, kalki maszynowej, w uay 
koiońskiej i L p.
3325 • Sekwestrator Kosmala.

fko sprzedania meble: szafy, bieliż- 
niarki. stoły rozsuwane, krzesła, 

biurka, materace. otom»ny, kredensy, 
la gotówkę I na raty Sosnowiec- 
Pogoń, Nowopogońska 17. Bracia 
Antczak. 2220-3;
Dędac w zamiarze kupna wanny lub 

nasiadówki kon ecznem fest prze­
konać się o cenie * wykonaniu ta­
kowych w Zakładzie Blacharskim B 
Pełki, sosnowiec, ui. Długa nr. 22. 
Świec do komun|l I kośćielne wielki 

wybór po zniżonych cenach. So­
snowiec ul Kośćielna 4. P. Kolton.

2980-2

Do sprzedania krowa dobra mlecz­
na samem ocieleniu. Wiadomość: 

Sosnowiec, Piłsudzkiego Nr. 27 w 
podwórzó. 3215-1
Maruch lniany w kooperatywie przy 

faoryce Hulczyńskiego w każdej 
ilości do nabycia. Ceny przystępne. 

3219-4
Qmoię i papę sprzedaje detalicznie 

Biuio Techniczne |uljan U igster, 
Sosnowiec. |asna 2. 3224-7

Kasa ogniotrwała do sprzedania.
Wiadomość: H Szarff, Modrze- 

luwsra 3. 3226-1
Oazyime sprzedam harmonię se­

kundową albo stolic/, nową. Ma- 
łobądz 46. 3274-1
Całk w te urządzenie zakładu foto-

zrat Czi ego do uprzedzała. Kró­
lewska Huta. ul. Wolność 31, III p. 
KI sztok. 3283-1
Piamuu pisiwszurzęJnei mar*>  oka 

zyime do sprzedania Kołłątaia 10 
III p. front m 32. 3299 2
Autu «ryte .tata", sześciuuiuouwe.

l4 cyl. 65 soni). ma<o używane, 
oiazyime uu sprzedania- 'A/iasomoSć 
sosnowiec, ul. kościelna 3. u F. An 
kerstema. 3300-1
Łkłep z urządzeniem, mieszkanie w 
*3 dobiym punkcie, tanio, sosnowiec 
zrowUla. Górną ur. 2a. 3311
Samochód osooowy do spizedama 

.Ford*  mało używany. |asna z4. 
ĄAaszyna .ewu - rani eniia jest do 

sprzedania w Będzinie, Ksawera 
ul. Paiyoza ur. 5. 334u
Plac z inałemi zabudo wamaitu w 

centrum do miasta sprzedania. 
Wiad. w aum. .iskry*.  3310 
^przedam maszynę do szycia nożną 

i rower. Dąbrowa Górn. -sławkow­
ska 9. Żaka. 3328

Czczenlęta rasowe wyżły niemieckie 
tanio sprzedaję. Ostrowski. Huta 

Bankowa. 3331
rtubeltówkę angielska 12, doskonale 

bilącą, oraz wyżlicę niemiecką 
sprzedam Ostrowski. Huta Bankowa.

3333
Oklep i dom do sprzedania s po- 
° wodu wylazdu. lózefów Nr. 63 

3335
Rom 25 ubikacji i 150 prętów ziemi 

w Dąbrowie zaraz do sprzedania 
za 8,500 złotych. Wiadomość .iskra*  
Dąbrową. 3336
Cnrzedam dwa domy wraz z maga- 

zynem murowanym przy ul. Pił­
sudskiego Nr. 13 w Dąbrowie Górn, 

3337 
|"Va szkół i towarzystw oświato- 

wych. Lampa oroiekcyma elek­
tryczna z filmami, mikroskopem I pre­
paratami do odstąpienia zaraz. Wia­
domość ul. Piłsudskiego 8, m. 7.

3322-3
Auto używane .Benz*  6 cio osobo- 

2*  ws w dobrym stanie sorreJainy. 
Zgłoszenia .Wygoda*.  3447-3 
Oprzedam domek o dwuch ubikac- 
*3 jach mieszkanie wolne Konsta- 
tynów ‘Robotnicza 11. Sośnicki 

33 5 
"■panie książkiI Wielki wybór tanich 
* dzieł po 95 gr., 1,50 I 1,90 w 

.Wygodzie*.  3348-3

Posady i prace.
Zaofiarowane 8 grosze za wyraz

potrzebna biegia maszynistka pol- 
* sko n em ecka ze znaiomością ste 
nogtafji. Reflektuje się tylno na 
pierwszorzęuuą siłę. Zgłoszenia: 
skrzynka pocztowa Nr. 126 sosno- 
wiec. 3323-3
Agent inteligentny na artykuły pierw- 
M szei Potrzeby puszuk wany Uferty 
osobiście Aleja 2i m. 3 3321

Młoda osoba z 4-ro zlasowem wy 
kształceniem i czteroletnią prak 

tyką nauczycielki, poszukuje posady 
ao dzieci na miejscu lub na wyjazd. 
Zgłoszenia do .iskry*  pod ,H M.- 

3256-i 
inteligentna panienka z dobrego do- 
■ mu po»zu*uje  posady gospodyni 
do samotnego paaa lub to dzieci, 
wymaganiu skromne, w mieiscu luo 
na wyjazd. Łaskawe zgłoszenia pi­
semne proszę do -Iskry*  pod .Go­
spodyni*  dla 8. & 3317

Lokale.
8 groszy za wyraz[

Dokól a kuchnią wynajmę na letni- 
• śko. 3 wiorsty od Poraia. Wiado­
mość: Parkowa 1. 3286 2
Doszukuję w Sosnowcu lub Dąbiowie 
1 mie«kania: 5—6 pokoi z kuchnią 
i łazienką Zgłoszenia: adwokat Bar­
tkowski, Sosnowiec 3-go maja 32.

3309-2
W malowniczej miejscowości nad 
’’ Przemszą w Sławkowie jest do 

wynajęcia 4 pokojowy lokal I pokój 
z kuchnią. Cudowne letnisko, elektry­
czność, telefon z Zagłębiem gratis. 
Produkty na miejscu Można porozu­
mieć się telefonicznie od 12 do 3 po 
południu Sławków, tel. Nr 5. 3338
Qdstąpię duży pokój dwom panom 

lub paniom z życiem na dogod­
nych warunkach. Wiadomość .Iskra*.  

3314-2
Do odstąpienia 5 ubikacji, nadających 

się do inte lub na biuro, 
ul. Szczodra Nr. 1. 3172-1

'Tapicer Ratajski Sosnowiec Niemiec- 
* ka 5 przyjmuje ws.elkie rob .ty 

w zakresie tapicerskim Uskutecznia 
przeróbki mebli starych i materacy 
Ceny niskie. 3148-5
ry> świadectw szkolnych fotografie 

po 2 zł. 50. szybko wykonywa 
Fotografia S. Mieszkowska, Piłsud­
skiego 20. Sosaowiec. 3036-2 
Ninieiszym zawiadamiamy, żeotrzy- 

liśmv koncesję na wywóz kotłów 
asenizacyjnych w dzielnicy Pogoń, 
ul. Górnicza 21. Ziętek lub Musialik.

3246-1
Ro wydzierżawienia domek z wol- 

nem mieszkaniem i szopami w 
Sosnowcu, Towarowa 18. 3254-1
IZTO z państwa pożyczy mi 600 zł 
14 na wykończenie domu w Sławko­
wie, blisko stacji, składającego się z 
dwuch pokoi i kuchni, oddam dom z 
Ogródkiem na letnisko od 15 czerwca 
Baczyński, Sławków, Wikle. 3258 
Najmodniejsze i całkiem wygodne 
A’pasy, nadające kształtom piękną 
linię ed 9 zł. Pasy do ciąży. Pasy 
lecznicze. Prostotrzymacze. Pasy od- 
szczuplające madame .Iks*  i różne 
fasony biustonoszy od 3 zł. poleca 
pracownia gorsetów .Rozalia*.  Sosno­
wiec, Dęblińska 11 3320-2
Zaginionego psa rasy wilcaej można 
" odebrać. Wiad. Sielec, Kręta ar. 2.

3312
IZrawcowa szyje w domach pry wat- 

nych, robotę wykonywa podług 
najnowszych żurnali. Konrada 7 m.8.

3316
3-4 t7’* l<ce żutych wypożyczę 
M większy procent dającemu. 
Oferty .Iskra*  Dąbrowa pod .Pew­
ność*.  3330
Zaginął weksel aa 150 złotycn z pod­

pisem |. Kowalska i Marjan Ko­
walski Łaskawego znalazcę proszę 
o zwrócenie 3332
Oprawa książek estetycznie, solid­

nie. tanio tylko w .Wygodzie*.  
Czytelnia .Wygody*  zaopatrzona we 
wszystk e nowości. 3346-3
Marianna Łachan, mieszkanka Za- 

wiercia, wyjechała od męża swe­
go Klemensa Łachana i nie daje zna­
ku swego życia. O ile by ktoś wie­
dział o Jej pobyciu, lub policja, pro­
si się zawiadomić męża ie|. zamiesz­
kałego w Zawierciu, przy ulicy Hożej 
Nr. 12. 3341
Zgubiono 2 weksle in blanko z 

podwójnym moim podpisem nie- 
uwalniam Helena Biskópska. 3)44

IZguoione dokumenty. I
S gruszy za wyraz.


